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Krótkie podsumowanie
kończącego się rolru

Uwazam, że dIa PoIskiego Stowarzyszenia Pogrzebowego
kończqcy się niebawem rok był nadzwyczaj udany. Stały przy-
rost członków wskazuje na potrzebę dobrowoInego niczym nie
Wymuszonego jednoczenia się branzy. Działamy na rzecz całej
branży funeraInej ze szczego|nym uwzg|ędnieniem potrzeb
naszych członków. Zawansowane 5q prace nad V||| juz edycjq
Targów Pogrzebowych w Poznaniu, które przebiją wszystko
co było do tej pory organizowane. Umacniamy swoją pozycję
w powołanej do zycia w 2014 roku Pogrzebowej Grupie Wyszeh-
radzkiej. Na rzecz dobrego wizerunku naszego Stowarzyszenia
a takze po|skiejbranzy funeraInejwpływa działaIność na arenie
międzynarodowej Marka Cichewicza, wiceprezesa PSĘ wybrane-
go w maju 2014 roku na wiceprezydenta Światowej organizacji
Firm Pogrzebowych FIAT-lFTA.

W okresie zwanym ogórkowym czy|iw wakacje aby jak naj-
mniej ucierpiała działaIność biuro, zmieniIiśmy siedzibę Naszego
Stowa rzyszenia. Z poprzednio zajmowanego jed nego pomiesz-
czenia pamiętającego |ata sześćdziesiqte budynku naIezqcego
do spółdzie|ni mieszkaniowej na Mokotowie, przeprowadziIiśmy
się na warszawskq Wo|ę. Siedziba stowarzyszenia mieści s ię
w nowym budynku na wydzielonym ogrodzonym terenie z do-
stępem do kiIku nastosta nowiskowego darmowego parkingu.
Poza pokojem biura zarzqduzna|azło się miejsce na gabinet
prezesa oraz saIe konferencyjne mogące pomieścić do 30 osób.
Biuro ma łqczność ineternetowq ite|efoniczną opartq na światło-
wodach co zapewnia szybkq i bezawaryjną łqcznośc. W nowym
budynku jest także Redakcja DF MEMENTO.

Nie udało się (to już ko|ejny rok) niestety doprowadzić do
zmiany prawa pogrzebowego. Powodów jest kiIka aIe przede
wszystkim to był rok wyborczy, najpierw wybory prezydenc-
kie, następnie par|amentarne. Nikt z,,władnych,, nie miał czasu
i chęci zająć się tym jakże Waznym tematem. obawiam się, ze
nadchodzący rok w tym zakresie nic dobrego nie przyniesie.
Partiarzqdzqca zajęła się utrwa|aniem swojej władzy, myś|ę,
że nie będzie skłonna zajqć się tak przyziemnymi sprawamijak

,,Prawo Pogrzebowe,,- obym się jednak mylił.
Jestem przekonany, że nadchodzqcy rok, będzie rokiem

ciężkiej pracy d|a Zarządu nad da|szq poprawą wizerunku przed-
siębiorcy pogrzebowego, aIe jak zapewne wiecie pracy s ię nie
boimy iz Państwa pomocq możemy zdziałac naprawdę wie|e
dobrego.

Krzysztof Wolicki prezes PSP
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Krzysztofa Wolickiego

Prezesa Polskiego Stowarzyszenia Pogrzebowego w sprawie organizacji wspólnej imprezy targowej

W ciqgu ostatnich dni dostałem kiIkadziesiqt te|efonów od firm pogrzebowych z terenu całej po|ski z informacjq, iż
Iistem poleconym otrzymaIi informację od prezesa 5krzyd|ewskiego a adresowanq do Krzysztofa Wo|ickiego Prezesa Po|-
skiego Stowarzyszenia Pogrzebowego. Ztreścidopiero wynikało, iż jest to odpowiedŹ na mój Iist otwarty (dwa Iisty dostęp-
ne na stronie i nternetowej www.polskiestowa rzyszen iepogrzebowe).

Dziwi mnie rozrzutność Prezesa 5krzyd|ewskiego (cena przesyłki po|econej to 4,20 zł)w dobie internetu, łatwiej, pro-
ściej, taniej i szybciejjest wysyłać informacje drogq maiIowq, a|e to nie moja sprawa. Członkowie Po|skiej |zby Pogrzebowej
z pewnościq roz|iczq rozrzutność prezesa.

A|bo to nie rozrzutność prezesa ty|ko pracownicy biura Po|skiej |zby Pogrzebowej nie potrafiq posługiwać się zdobyczami
techniki i da|ej wo|q |izac znaczki nak|ejajqc je na koperty ,,bo tak jest prościej i pewniej,, a|bo (w co nie chcę wierzyć) nie
bardzo wiedzą co majq robić i zajmują się tym o czym wcześniej pisałem.

PoIskie Stowarzyszenie Pogrzebowe wie|okrotnie proponowało najpierw Po|skiej |zbie Przedsiębiorców Branży Pogrze-
bowej a następnie Po|skiej |zbie Pogrzebowej organizację wspó|nej imprezy tar9owej' Rozmowy były prowadzone w ciszy
i spokoju (taki wątek W swym Iiście poruszył pan prezes P|P), niestety rozmowy zawszekończyły się obietnicami ze strony
|zby,ze będziemy musieIido tematu wrócić w przyszłości. D|atego też postanowiłem wystosować |ist otwarty aby branża
poznała nasze stanowiska w sprawie organizacjijednej wspó|nej imprezy targowej.

We Wstępie swojego Iistu napisałem,,Może nastał naj|epszy czas,aby schować własne ambicje i powrócić od idei orga-
nizacjijednych targów branżowych pod patronatem Po|skiej |zby Pogrzebowej i PoIskiego Stowarzyszenia Pogrzebowego,
które faktycznie stanq się największq tego typu imprezq w Europie środkowo wschodniej,,.

Niestety jak widać po odpowiedzi - jeszcze ten Gzas według prezesa P|P nie nastał.
Prezes Skrzyd|ewski w swym |iscie pisze ,,Zaproponowane przez Pana miejsce targów cmentarnych i pogrzebowych

uważamy za niewłaściwe. Poznań nie jest najlepszym miejscem na organizację tego Ępu imprezy,, - pewnie |epszym
byłby Skaryszew? Tak d|a Pana Prezesa jak i tych ktorzy może nie wiedzą ty|ko przypomnę, że Międzynarodowe Targi
Poznańskie powstaty w roku 1921. 5q więc jednym z najdłużej działajqcych w Europie organizatoróW targóW. Z inicjatywy
poznańskiego kupiectwa w dniach 28 maja - 5 czerwca odbył się |Targi Poznański, wystawa o charakterze krajowym. Sześc
|at póŹniej MTP przystępujq do Światowego Zrzeszenia Przemysłu Targowego UF|. W 1929 roku odbywa się Powszechna
Wystawa Krajowa (PWK) - zorganizowana z inicjatywy Cyry|a Ratajskiego stanowiła przeg|qd dorobku gospodarczego i kul-
turaInego PoIski. Ekspozycje na 65 hektarach zwiedziło 4,5 miIiona osób.

Dziś Międzynarodowe Targi Poznańskie to Iider po|skiego przemysłu targowego. Posiadajq ok.60 0/o udziałów w rynku
targowym w Po|sce i sq pierwszym organizatorem targów w Europie Środkowo-Wschodniej. MTP na|eżq do organizacji
skupiajqcych Iiderów targowych z całego świata (UF| - Światowe Stowarzyszenie Przemysłu Targowego i Centrex - Międzyna-
rodowy Zwiqzek StatystykTargowych). W roku 2014w 69 wydarzeniach targowych organizowanych na terenie poznańskich
targów wzięło udział niema| 1 1 tys. wystawców, w tym około 3 tys. gości zagranicznych oraz ponad 650 tys' zwiedzających,
W tym goście zzagranicy z67 krajów świata.

Pomijam doskonałe położenie targów, moż|iwości dojazdu (samochód, autobus, pociqg, samo|ot) noc|egu, wyżywienia,
imprez towarzyszących, itd' Ponadto, połączenie trzech imprez tar9owych, tj. targów pogrzebowych, kamieniarskich jak
i sakraInych jest dodatkowym atutem przemawiajqcymza |okaIizacjq targów w Poznaniu'

organizację trzech imprez targowych kwestionuje W swym |iście Prezes Skrzyd|ewski ,,Kwestiąwtórnq jest zapropo-
nowano przez Pana formuła targów połączona z targami sakralnymi oraz komieniarskimi przy równoczesnym sprze-
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dawaniu biletów wstępu osobom postronnym, niezwiązanym z branżą pogrzebowq. Formułę, w której osoba spoza
branży, często klienci, maią wstęp na targi uważam wręcz za szkodliwą i psujqcą rynek,,,

Nie mogę zgodzić się z tym stwierdzeniem. To tak samo jakby powiedzieć, że uroczystość pogrzebowa zaczyna się z chwi|q
włożenia do karawanu trumny z ciałem zmarłego, po odprawieniu uroczystości re|igijnych Iub świeckich, przewiezieniu na
cmentarz i pozostawienie jej przy grobie. oczywiście, mówiqc czy myś|qc o uroczystości pogrzebu nie możemy pominqć
księdza, pracownika firmy pogrzebowej, kamieniarskiej, kwiaciarza, producenta trumien i wie|u, wie|u innych,Zatem, czy
organizując Targi pogrzebowe mamy się ograniczać ty|ko do wycinka tych usług. Nie, d|atego zrodził się pomysł na połą-
czenie w jednym miejscu i czasie trzech imprez, targów sakralnych, pogrzebowych i kamieniarskich'

Możemy zakazac wejścia osobom postronnym (według prezesa PIP) natomiast nie zakaże (prezes)wejścia dziennika-
rzom,którzy opiszq targi według własnej oceny i uznania, ponadto w dobie internetu nie trzeba bywać na targach aby mieć
doskonałq orientację co do branży, cen i marż w niej występujqcych'

PoIskie Stowarzyszenie Pogrzebowe działa transparentnie, nie mając nic do ukrycia będzie wpuszczać na targi
wszystkich którzy (wykupią bi!et) zapragną zapoznać się z tak odIegłą i odsuwaną przez wszystkich (najIepiej
w nieskończoność) problematyką śmierci. Temu celowi służą także organizowane w niektórych krematoriach dni
otwarte.

Na zakończenie jest i e|ement łqczqcy łqczy nasze stanowiska;,,Ze swej strony zgadzamy się, że w Polsce powinno odbywaĆ
się raz na dwa lota jedna, duża impreza targowo skupiająca wszystkich polskich przedsiębiorców branży pogrzebowej,,

Reasumujqc, czytajqc uważnie słowa pana prezesa Po|skiej |zby Pogrzebowej odnoszę wrażenie, że Nam za|eży na dobru
branzy funera|nej, a nie na tym aby zimprezy targowejwyciqgnqć jak najwięcej kasy d|a własnej organizacji.

Prezes
Polskiego Stowarzyszenia Pogrzebowego
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POZNO
NIZ NIGDY
.) CZYLI KILI(A SŁo\Ą/ o SUKCESJI

Podczas wie|u rozmóW na temat
planowania sukcesyjnego, niestety
trudno oprzeć się wrażeniu, ze świa-
domość zagrozeń d|a rodziny i f irmy
wynikających ze śmierci partnerów ży-
ciowych lub biznesowych jest bardzo
niska. A przeciez ryzyko to dotyka nie
ty|ko osoby nam b|iskie - małżonków,
dzieci, rodziców - aIe również wspó|-
ników w firmach, osoby prowadzące
wspó|ny biznes. Na|eży pamiętać, że
również my sami możemy zostać po-
stawieniw sytuacji, w której będziemy
musie|i poradzić sobie z prawnymi i fi-
nansowymi konsekwencjami odejścia
|udzi nam b|iskich |ub naszych wspó|-
ników z którymi prowadzimy wspó|ne
przedsiębiorstwo.

Niestety, znaczna część polskich
przedsiębiorstw nie przetrwa śmierci
właścicie|a Iub jednego ze wspó|ni-
ków. Na szczegó|ne ryzyko Iikwidacji
narazone sq podmioty gospodarcze
prowadzone w formie indywidualnej
działaIności gospodarczej, dwuoso-
bowej spółki cywiInej Iub dwuosobo-
wej spółkijawnej. Prawne i finansowe
konsekwencje takiej Iikwidacji wynikajq
zarówno z zobowiqzań cywiI nopraw-
nych i gospodarczych, jak tez z zakresu
prawno-podatkowego, prawno-ad mi-
nistracyjnego i prawa pracy. Nawet jeśli

Iikwidacja firmy nie wynika z przepisów
prawa, bardzo często okazuje się, że fir-
ma, postawiona w sytuacji braku osób
kompetentnych i znajqcych specyfi kę
danego biznesu, nie ma szansy na dal-
sze funkcjonowanie. Kontrahenci oraz
dostawcy usług, w tym ustug banko-
wych, równieŻ zwr acajqcoraz baczn iej-
5zQ uwagę na wiarygodność partneró.w
w biznesie' Banki coraz częściej traktu-
jq moż|iwq śmierć przedsiębiorcy jako
jeszczejedno z ryzyko wpływajqce na
zdoIność kredytową.

Spółki kapitałowe, które z racji
swoich uwarunkowań ograniczenia
odpowiedziaIności zdajq się być bez-
piecznq formq prowadzenia działaIno-
ści, również nie sq wo|ne od zagrożeń.
W wie|u wypadkach śmierć wspó|nika
może prowadzić do objęcia udziałów
przez osoby niepożqdane Iub niekom-
petentne. Może również prowadzić do
konieczności wypłaty ekwiwaIentu
o wartości udziałów zmarłego. obie te
sytuacje mogq doprowadzić firmę do
bardzo poważnych kłopotów _ zarzqd-
czych, fi na nsowych, kom petencyj nych
iprawnych.

To frazes, a|e jeś|i nie wiadomo
o co chodzi - to chodzi o pieniqdze'
Nie zmienia to faktu, że najczęstszq
przyczyn4 konfliktów między Iudźmi

O tym, czemu o sukcesji

trzeba pomyśleć już dziś,

opowiada

|erzy Dąbrowski,

prezes spótki
ARBORETUM GRUPA
SUKCESYINA Sp z o. o.
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jest majqtek. Niewazne, czy majqtek ten jest duŻy, czy mały; przejqć nasze przedsiębiorstwo' Zastanowić się, jak podzie|ić
może zawierać nawet same zobowiązania - każda masa ma. majqtek prywatny wśród b|iskich oraz sprawdzić, jakiego
jqtkowa jest potencjaInym Źródłem sporów.Współwłasność kapitału potrzebujemy na ewentuaIne roz|iczenia i sptaty
majqtku, konieczność spłaty długów spadkowych, podział wzajemne, a także i|e wyniosq podatki i przede wszystkim:
składników spadku między spadkobiercóW brak ptynnych skqd wziqć na to pieniqdze?
środków finansowych- to wszystko nie służy cementowaniu Naszym zdaniem niezbędne jest również sporzqdzenie
więzi rodzinnych, Iub więzi przyszŁych wspó|ników. Wypracowanych zgodnie z załoieniami testamentóW oraz

wdrożenie, tak jak wspomniałem wcześniej - właściwie prze-
Cowięcnależyzrobić,abyzapewnićbezpieczeństwo myś|anego pIanu finansowego, adekwatnego do potrzeb

rodzinie i,,unieśmiertelnić,, biznes? wszystkich zainteresowanych, zarówno w rodzinie, jak w fir-
ogółem rzecz ujmujqc: mie.
Na pewno na|eżałoby się pochy|ić nad zmianq formy Atu juzpotrzebny,,szytyna miarę,'prywatnyscenariusz

prawnejfirmy na spółkę prawa hand|owego. Na|eży równiez Sukcesji' l tym się właśnie zajmujemy'
przemyś|eć, kto konkretnie i na jakich warunkach miałby

Ki|ka słów o firmie

ARBORETUM GRUPA SUKC ESYINA
KIM JESTESMY?

Jesteśmy Grupą Kompetencyjną. SpecjaIizujemy się W przygotowywaniu i wdrażaniu kompIeksowych zabezpieczeń
prawnych i finansowych w prywatnych, rodzinnych ifirmowych Planach Sukcesji.

IAKDZIAŁAMY?
Nasza Grupa Sukcesyjna jest grupq mobiInq i aktywnq na całym obszarze RP. Zachęcamy do spotkań indywidua|nych

w siedzibie Państwa Firmy.
Spotkanie to pozwo|i na przedstawienie kompetencji naszej Grupy oraz na wspó|nq anaIizę potrzeby budowy P|anu

Sukcesji, dopasowanego do warunków i specyfiki prowadzonejprzez Państwo działaIności gospodarczej.
Będzie on służyć zabezpieczeniu Państwa interesóW umocni rozwoj Państwa firmy izapewni bezpieczeństwo d|a Was

iWaszych bl iskich.

IAKIts KoRZYŚCI DAJEMY W PROPoNoWANYCHPRZEZ NAS PI,ANACH SUKCESJI?
. zapewniamy ciqgłość zarzqdzania firmq i płynnego przekazania firmy wybranym przez Państwa następcom,
. zwiększamy bezpieczeństwo i wiarygodność Państwa firmy w stosunku do kontrahentów, banków i instytucji finansowych,
. eIiminujemy ryzyko Iikwidacji firmy oraz powstania zwiqzanych z tym długów,
. pomagamy w ptynnym i niezakłóconym przekazaniu udziałów pomiędzy poko|eniami w rodzinie aIbo pomiędzy wspó|-

n ikami.
. zabezpieczamy roz|iczenia pomiędzy spadkobiercami aIbo wspó|nikami i spadkobiercami,
. zmniejszamy ryzyko konfliktów wewnętrznych w spółce, pomiędzy spadkobiercamizmarłego a pozostatymi wspó|nikami,
. zabezpieczony majqtek prywatny przed zobowiqzaniami wynikajqcymiz prowadzenia działaIności gospodarcze.

rb. ARBORETUM GRUPA SUKCESYJNA

ilffi Jerzy Dąbrowski
te1.503062655

A RB ORE T UM www.arboretumgrupasukcesyjna.pl

Numer 6lzot5l7



z Prezesem
PSP
VII Edycja Targow Memento Poznań za nami.
Postanowitiśmy przypomnieć wystawcow, prezentując aalerię zdjęć pod wspolnym
tytutem,,Wystawcy zRrzysztofem Wotickim prezesem Polskiego Stowarzyszenia
Pogrzebowego". Firmy z krotkim opisem prezentujemy w uktadzie alfabetycznym.

sTĘPEx
Firma Stępex z Pabianic to po|ski

producent akcesoriów pogrzebowych
od 1984 roku. ostatnie kiIka |at działa|-
ności to okres dynamicznego rozwoju,
modernizacji produkcji i zdobywania
nowych rynków zbytu. Coraz Iiczniej-
sza 9rupa K|ientów krajowych i zagra-
nicznych docenia ciekawe wzornictwo
produktów firmy Stępex. Akcesoria do
trumien można spotkać w większości
krajów europejskich. stępex zaopatruje
dużych producentów trumien i hurtow-
nie funera|ne, nie zapominajqc o naj-
mniejszych odbiorcach, dzięki którym
najlepiej odczytuje zmiany rynkowe.
W ostatnich |atach oferta firmy została
wzbogacona o zestaw do zadruku szarf.
Właścicie|e kwiaciarni i zakładów po-
grzebowych chwa|q sobie moż|iwość
trwałego i wyrazistego wydruku nie

-r-

sTĘPEx

tylko na satynie, ale przede wszystkim
na niedrogich taśmach po|ipropy|eno-
wych. Mimo wielu negatywnych zmian
jakie miały miejsce w branzy funeraInej
w kraju i za granicą w ostatniej dekadzie
oraz ciqgłej presji na obnizanie cen po-
grzebu, Irena Stępień właścicieIka firmy
patrzy zoptymizmem w przyszłość p|a-

nujqc da Iszy rozw oj przedsiębiorstwa.
Zdjęcie: Właścicie|ka Stępex'u -

lrena Stępień ze starszym synem
Jarosławem W towarzystwie Prezesa
K. Wo|ickiego podczas targów Me-
mento.
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TRUMAX
Firma,TRUMAX,,powstała w 2005 r.

opierajqc się na kiIkunasto|etnim do-
świadczeniu jednego ze wspó|ników
oraz starannie dobranejzałodze w chwi-
li obecnej produkuje standardowo sie-
dem wzorów trumien. W zależności
od potrzeb sq to trumny dębowe |ub
olchowe. W procesie produkcji fi rma nie
stosuje żadnego rodzaju ok|ein. Wyko-
rzystuje wyłqcznie naturaIne, o odpo-
wiedniej wiIgotności deski, uzyskane
z zakupionego w stanie okrqgłym wy-
sokiejjakości drewna'

TRUMAX prowadzi sprzedaż tru-
mien zarówno w stanie surowym (tzw.
nieubrane) jak i kompletnych (z wybi-
ciami i okuciami). Trunrny dostarczane
sq do K|ienta własnym transportem.

Firma posiada w swojejofercie rów-
nież trumny kremacyjne oraz trumny
na indywiduaIne zamówienie.

URNY ZDvsZĄ
Firma rozpoczęła swojq działalność

w listopadzie 2014 r. a jej debiut przy-
padł właśnie na Targach Poznańskich.

W pracowni f irmy Bea Stone po-
Wstajq urny o artystycznym charakte-
rze, wykonane ręcznie wyłqcznie z na-
turaInych minerałów takich jak: mqczka
granitowa, krzem, drewna i metal. Aby
dodać ceremon ii pogrzebowej ba rdziej

TRUMAX

osobistego i emocjonalnego wyrazu,
zatrudnieni artyści dbajq o niepowta-
rzaIne wzornictwo oraz pełne zdobni-
czych niuansów wykończenie każdej
urny.

Sq to od lewy , ,parakamienne, ' ,
o twardości piaskowca. Sq też oczywi-
ście trwa|sze od urn wypa|anych, ce-
ramicznych. Produkowane urny są Za-

uważaIne i nagradzane, za wzornictwo
i jakość, w kraju jak i za granicq.

Zdjęcie: Debiut Firmy,,BEA SToNE"
na Targach Memento w Poznaniu, listo-
pad 2014
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ZNIADZKI

. ?, |ł.ł r'{--,.,;/,T. lli ii'.l /:' 1; ,,,!'|';i i
Przedsiębiorstwo jest f i  rmą rodzin-

nq produkującąznicze od 20,l2 roku. W
osta tn im okres ie  do sprzedazy  wpro-
wadzono również urny.Z roku na rok
f irma wzbogaca 9amę produktow za.
równo o projekty proste i  e|eganckie,
jak i  bardziej awangardowe. O design
produktów dbają współpracujący po|-

scy  pro jek tanc i  -  Bar tek  Mejor  oraz
Iwona Kos icka .  Właścic ie Ia  przeds ię .
biorstwa najbardziej c ieszy pozytyw-
ny odbiór produktów wśród KIientów,
kt.orzy chętnie wracają i  to, ze grono
zadowo|onych odb iorców P ięknych

Zniczy staIe s ię powiększa. Pr iorytetem
firmy jest perfekcyjne wykonanie wyro-
bów, ich trwatość i eIegancja oraz dobry
kontakt z obecnymi jak i  potencjalnymi
k l ientami .

Zdjęcie: Radosław Zawadzki.  Me
mento Poznan,2014.

KONTEC

Czarodziejskich chwil, ciepłej, rodzinnej atmosfery,
uŚmiechow, Zdrowia, pysznosci n0 stole, Cudownych prezentow,

spełnienia marzeń, wyjqtkowego }ylwestra i Wszystl<iego,
co najlepsze,w Nowym Rol<u

zyczy

2ambsoftwąr.e
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Ubezpieczenie
NA POGRZEB

Mam przyjemność przekazać Państwu wiadomość, że
przygotowa|iśmy imienne karty dla naszych Klientów,
którzy posiadają produkt,,Na Pogrzeb,'.

Karta będzie przesyłana K|ientom wraz z po|isą
Szare paski na karcie przeznaczone sq do ręcznego wpi-

sywania danych. Dane te będq wpisywane bezpośrednio
w CentraliwWarszawie.

K|ient będzie zobowiqzany jedynie do podpisania karty.
Powinien nosić jq przy sobie (np. w portfe|u)

W przypadku śmierci Ubezpieczonego (zwłaszczaw przy-
padku osoby samotnej) umoż|iwi ona oraz utatwi zawiado-
mienie wskazanego na karcie Zakładu pggrzebowego.

Wzór karty możecie Państwo zobaczyć poniżej' Karta jest
wieIkości karty kredytowej i będzie trzymana przez K|ienta
r azem z dowodem osobistym.

Minqł już rok od wprowadzenia na rynek naszego wspó|-
nego ubezpieczenia,,Na Pogrzeb" gdzie beneficjentem jest
Zakład Pogrzebowy zrzeszony w Po|skim Stowarzyszeniu
Pogrzebowym.Z perspektywy roku mogę śmiało powiedzieć
że odnieśliśmy sukces. Po|isy zaczęŁy się sprzedawać, ubez-
pieczenie wzbudza ciekawość naszych K|ientów, jednak jest
to dość specyficzny produkt ubezpieczeniowy do którego
trzeba ,,dojrzeĆ,,, Nie wie|e osób decyduje się na zakup bo
o prob|emie wszyscy zainteresowani rozmawiają a|e z decy-
zją jest już trudniej, bo jednak kupujemy coś co jest bezpo-
średnio związane ze śmiercią, choćby sama nazwa. Na etapie
wprowadzania na rynek ubezpieczenia'Na Pogrzeb" bory-
kaIiśmy się z prob|emem jak poinformować służby że osoba
samotna ma takq po|isę i że już wszystkie sprawy ze swoim
pochówkiem zabezpieczyła. Zna |eź| iśmy na to rozwiqza n ie.

W tym miejscu składam podziękowanie p.Tomaszowi 5aIskiemu . właścicie|owi Zakładu Pogrzebowego KLREP-
SYDRA wŁodzi za pomysł izainspirowanie do rozpoczęcia prac nad taką kartą.

Wojciech Mądrowski
Pa rtn e rsh i p D evelop me nt Ma n a g e r

Prćvoir-Vie Groupe Prćvoir S'A, _ oddział w Polsce

P'?EVO"IP
U B E Z P I E C Z E N I A  N A  Z Y C I E

Próvoir-Vie Groupe Próvoir S.A. - oddziałw PoIsce
u I. Nowoberestecka 1 4, O2-204 W arszawa

tel. 22 572 80 00, fax 22 349 96 29
www.prevoir.pl, www.prevoirpartnerzy.pl

PREVolR-V|E GRoUpt pREvolR s.ł' ooDz|AŁ W P0LsCE
nr KR5 0000219439 sąd Rejonowy d|a m'st'Warszawy, Wydział XIX Gospodaray NIP 108-00-00-929

Prćvoir-Vie Groupe Prćvoir 5.A. (Francja)' kapitał akcyjny 45.000.000 EUR opłacony w całości
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P4NT T E o N WARS ZA IIT\IS KT C H
PRZEMYsŁoWCoW
FINANISISTOW I ...
Cryu CrtnENTARZ EwłN G E u rcÓW
AUGSBURSKICH Z BLISKA
Za co zbudowano prawdopodobnie największ4 kaplicę grobow4
w Warszawie?
Kto piwem zalewał imperium rosyjskie?
D-Iacze go nekropolia ewangelicka stużyła prawostawnym?
Gdzte na cmentarzu spod uchylonego wieka trumny wysuwa sfę ręka?
Kogo Napoleon nazwat szaleńcem i co z tego wynikło?_

Cmentarz ewangelicki przy Młynarskiej może nam opowiedzieć
wie|e o zasłużonych dla Po|ski rodzinach, głównie obcego pochodze-
nia. jest to ogród pamięciw którym możemy podziwiać wspaniatą
sztukę sepulkra|ną, z różnych epok isty|ów. Zapraszam na wędrówkę
po sentymentaInym parku założonym W 1792roku,a zaprojektowa-
nym przez Szymona Bogumiła Zuga.

Piwowarzy
Na samym wstępie Wita nas ,,Matka sierot,, czy|i Joanna z Ka-

zimirusów Neybaur. Skąd takitytuł? otóż podarowała kamieni-
cę szpita|owi ewange|ickiemu oraz Warszawskiemu Towarzystwu
Dobroczynności. Była wraz z mężem, jubiIerem, zaangażowana
w społeczne akcje, wspierała finansowo sierocińce, ochronki, domy
starców. Pogrzeb miała zgodnie z własnq wo|q skromny, mimo to
przyciqgnął tłumy.

Pomnik wykonał, dwa |ata po jej śmierci, Bo|esław Syrewicz. Na
tru m n ie przykrytej cału nem stoi popiersie,, Matki Sierot", z rea I istycz-
nymi rysami twarzy, deta|em stroju: ko|czykami, 9uzikami, fałdami
materiału i koronkamiczepka. Całośćzostała wykonana W marmurze
karraryjskim.

Historia rodziny Kazimirusów zwiqzana jest z piwem!Założlycie|
browaru Jan Bogumił, stał na straży receptury tego trunku. Zakład
na Grzybowskiej słynął z wysokiejjakości warzonego piwa. Syn od-
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sprzedał rodzinny interes Hermanowi
Jungowi.

Tymczasem Herman Jung był jed-
nym z kilku wie|kich potentatów bro-
warnianych pochowanych na cmen-
tarzu ewangeIickim. Po ćwierćwieczu
dz iałaIności  Herman Jung załozył
,,Warszawskie Towa rzystwo Akcyj ne
Wyrobu Piwa Herman Jung,', był to
jeden z większych browarów w kraju,
a jednocześnie eksporter na wschód do
lmperium Rosyjskiego. Jako pierwszy
w Po|sce produkował słód. Niestety syn
Seweryn nie miał już takiej smykałki
do interesu i część przedsiębiorstwa
upadła, część została włqczona do,,Ha-
berbuscha i Schielego Zjednoczone
Browary Warszawskie 5.A." Ceremonia
pogrzebowa Hermana Junga ściqgnęła
tłumy warszawiaków Trudno się dziwić,
d|a żałobnikóW przygotowano 200 an-
tałków wybornego piwa!

Nagrobek Hermana Junga wysta-
wiła kochajqca żona' Zatrudniła wspa-
niałych architektów Edwarda Augusta
LiIpopa i Józefa Piusa Dziekońskiego'
Trzeba było drogo zapłacić żeby tak
znakomici architekci zaję|i się nagrob-
kiem. Dziekońskiego znamy z rea|izaĄi
wie|u budow|i sakraInych m.in. kościół
św. F|oriana, św. Wojciecha iZbawicie|a
w Warszawie.

Używki
Zostawiamy branżę piwnq i prze-

chodzimy do branży winiarskiej. o tym
ze była to zyskowna działa|ność i War-
szawianie majq długą tradycję picia
tego trunku niech świadczy nagrobek
Karo|a Braeuniga. Był kupcem, działa-
czem niepodległościowym, zaan9a-
żowanym ewange|ikiem. W czasie po-
wstania kościuszkowskiego członkiem
Komisji Porzqdkowej Warszawskiej. Zaj-
mował się zarzqdzaniem finansowym
w Teatrze Narodowym,Wrazz rodzinq

Braeunigów pochowany jest ich przyja-
cie| i wspó|nik Samue| Hikmann.

Kaplica zapiera dech w piersiach.
Jest to prawdopodobnie najpiękniejszy
neogotycki nagrobek, z nietypowego
materiału - że|iwa. Kaplica wykonana
w całościz tego materiału wznosi się na
wysokiej krypcie. DetaIe które znamy,
spiczaste wiezyczki, ostre łuki i bogata
ornamentyk a przyjęły n iespotykanq
forme.

się w używkach. Tym razem kochajqca
zona Wystawiła tę kap|icę Sa|omono-
wi HaIpertowi, który był dzierżawcą
monopolu tyton iowego.  Niezwykle
uroczysta była konsekracja kap|icy.
Uświetniła ją kantata Józefa E|snera,
nauczyciela Fryderyka Chopina.

Wie|e |at przypisywano budow|ę
Antonio Corazziemu, to jednak jego
uczeń Ado|f Schuch wykonał dzieło,
rozbudowane przez Jana Heur icha.

Największq kapIicq nagrobnq jest
mauzo|eum rodziny HaIpertów. Wszy-
scy znamy Borysa HaIperta? Może nie7
A|e to dzięki niemu znamy A|eksandra
Fredrę!  Borys HaIpert  jako dyrektor
teatrów warszawskich dbał o wysoki
poziom i rozwój po|skiej dramaturgii.
Był muzykiem, tłumaczem, uczestniczył
w powstaniu l istopadowym. Ale czy
nawet najlepszy dyrektor najlepszych
teatrów mó9ł wystawić tak ogromny
nagrobek? Niestety, znowu obracamy

Przed wejściem zwraca naszq uWa9ę
tympanon, ze scenq przedstawiajqcą
anioły śmierc i  rozdz ie|one płonqcą
czarq ognia symbo|izujqcq życie, dzie-
ło dłuta Pawta Ma|ińskiego. Poniżej na
poziomej belce na kolumnach (tryglifie)
Występujq dwa powtarzające się znaki
_ krzyz WeWnqtrz wieńca Iaurowego
- symbo| zwycięstwa. Drugi to uskrzy-
dlona k|epsydra, czy|i upływ czasu,
WeWnątrz węza pożerającego własny
ogon, czy|i symbo| nieskończoności'
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W środku zwraca uwagę figura Jezusa
Chrystusa. Jest to tak naprawdę mode|
rzeźby którq od|ano i postawiono na
innym nagrobku - rodziny Wed|ów.

Obecnie jest to kaplica przedpo-
grzebowa' Podobno kiedyś na górze
był dom opieki, jako pensjonariuszy
przyjmowano sta rców ktorzy przekro-
czy|i 50 rok życia!

5łodkości
oryginaInq rzeźbę Chrystusa (któ-

rej mode| gipsowy widzie|iśmy w ka-
pIicy HaIpertów) mozemy podziwiać
na grobie Wedlów. Emi| w dniu ś|ubu
dostał od swojego ojca Karo|a szcze-
gó|ny prezent - przedsiębiorstwo. Ten
od razu rozpoczqł rozbudowę i refor-
mę zakładu. Przeniósł się z Miodowej
na SzpitaInq. otworzył tam eIegancki
sk|ep i pijaInię czeko|ady. Kamienica do
dziś znajduje się w rękach spadkobier-
ców, a i pija|nia czeko|ady funkcjonuje
mimo zmiany właścicie|i '

Jarosław lwaszkiewicz W swo-
ich wspomnieniach z dzieciństwa
tak pisał: ,,Na ladach wznosiły się
stosy czekoladek i cukierków (...)
wspa n i ałe, n ieza pom nia n e atłaso-
we bombonierki, które wydawały
się największymi cudami sztuki (.. ')
Pewnego razu zdobyłem się na od-
wogę iwyciqgnqwszy rękę, pogła-
skałem takq bombonierkę - Wy-
dawało mi się, że dotknqłem jakiejś
tajemniczej skóry, że pogłaskałem
rękę wróżki,,. W ,,Storoświeckim
Sklepie" bywali Henryk Sienkiewicz,
Bolesław Prus czy Zofia Nałkowska.

Wnuk Karo|a, Jan wybudował no-
Woczesnq fabrykę na Kamionku. We-
dlowie eksportowali swoje towary do
Europy iAmeryki. W Paryżu mieIi sk|ep

firmowy do którego towary dostarczał
prywatny samoIot. Duze przedsiębior-
stwo, zatrudniajqce ponad 1350 osób
miało własnq służbę medycznq, domy
mieszkalne d|a pracowników złobek,
przedszkoIe, kIub sportowy i orkiestrę!
Dzięki sprytowi i zapobiegIiwości Jana
Wed|a zakłady przetrwały || Wojnę
światowq. Niestety władze komuni-
styczne skonfiskowały fabrykę' Na po-
grzebie Jana Wed|a stawiła się ponoć
pomimo zakazu cała załoga, dzięki
czemu nie wyciqgnięto konsekwencji
za niesubordynację.

Gdzie jest jednak pochowany Karol
Ernest Wede|, załozycie| zakładu? Nie-
da|eko, też na tym cmentarzu, a|e jego
grób jest skromny i często niezauwaza-
ny. Karo| praktykował w Londynie, Pa-
ryżu i Ber|inie, przyjechał do Warszawy
i tu się usamodzie|nił, otworzył w 1851
zakład wyrobów cukierniczych i czeko-
|ady,,Słodycze od Wed|a,,' Przebojem
były karmeIki śmietankowe. Uznanie
śmietanki Warszawy uzyskała płynna
czekolada, serwowana w pijalni w licz-
bie nawet 500 filizanek dziennie. Styli-
zowany stempe| ,,C.E. Wede|', pojawił
się po tym jak zaczęto podrabiać wy-
roby czeko|adowe. Zwyczaj ten przejqł
syn Emi|, do dziś jest to |ogo marki.

Dramatyczne historie
Nieda|eko pija|ni Wed|ów w 1861

przechodziły ma nifestacje patriotycz-
ne. Jan Peucker, oficer wojsk rosyjskich
popełnił samobójstwo gdyz nie chciał
wykonać rozkazu o strze|aniu do ma-
nifestantów. Warszawiacy protestowaIi
przeciwko rozwiqza niu Towarzystwa
RoIniczego.  Pochodzqcy z  Kur|andi i
oficer wiedział o p|anach uzycia siły.
Uzbrojone oddziały czekały na p|. Zam-
kowym. Gdy Jan Peucker nieoczekiwa-
nie się zastrze|ił, namiestnik carski Gor-
czakow zaskoczony sytuacjq wycofał

wojska do koszar. Śmierć rosyjskiego
oficera odbiła się szerokim echem na
ziemiach polskich i w Rosji. pogrzeb
Peuckera był ko|ejnq manifestacjq pa-
triotycznq. Wydarzenia roku 1861 do-
prowadził w konsekwencji do wybuchu
powstan ia styczn iowego.

Grób składa się z że|iwne go krzyza
itab|iczki na głazie narzutowym. Ze|iw-
ny b|uszcz i pergamin nadajq roman-
tyczny wyg|qd temu pomnikowi.

27 grudnia 1939 roku w Wawrze pod
Warszawq Niemcy rozstrze|aIi 1O7 |udzi
w odwet za to, ie dwaj przestę pcy za-
biIi niemieckich żołnierzy. Jednym z za-

trzymanych był Danie| Gering. Niemcy
kilkakrotnie przepytywali go o pocho-
dzenie i zwiqzki rodzinne z dowódcq
Luftwaffe Hermannem Góringiem. Ten
jednak konsekwentnie twierdziłze jest
Po|akiem. Przez swojq nieprzejednanq
postawę stał się jednq z ofiar pierwsze-
go w okupowanej Polsce masowego
mordu na |udności cywi|nej. Na pa-
miqtkę pomordowanych z Wawra Szare
Szeregi prowadziły pod kryptonimem
,,Akcja Wawer,' działania małego sabo-
tazu. Harcerze pod przewodnictwem
A|eksandra Kamińskiego ma|owaIi na-
pisy na murach, rozrzucali ulotki, rozno-
siIi gazety konspiracyjn e. Czczqc ofiary
mordu w Wawrze warto pamiętaĆ,ze
równiez na cmentarzu ewange|ickim
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znajduje się niepozorny grób jednego
zzabitych, Danie|a Geringa który nie
zdecydował się na ratunek i nie wyrzekł
się poIskości.

Przedsiębiorcy
Znamy Wszyscy Grób Nieznanego

Zołnierza i pamiętamy ze zdjęć jak wy-
g|qdał Pałac Saski z monumentaInq ko-
Iumnadq. Poznajrny zatem właścicie|a
patacu, człowieka któremu zawdzię-
czamy taki kształt Grobu Nieznanego
Żołnierza'Warto w tym miejscu dodać,
że na cmentarzu ewange|ickim grzeba-
ncl prawosławnych, gdyż nie posiadaIi

)eszcze własnego cmentarza. Rosyjscy
obywate|e, mie|i tu swojq kwaterę.
W tym miejscu, tak jak na cmentarzu
prawosławnym, możemy podziwiać
prawosławnq czasownię, która wyg|q-
da jak mała cerkiewka. Na|ezy ona do
|wana Skwarcowa który byt kupcem
a|e też urzędnikiem sqdowym, w jego
skIepie wieIobra nzowym były rosyjskie
ksiqżki i gazety. Jan Skwarcow w 1837
roku kupił od rzqdu Pałac Saski. ogło-
sił konkurs na przebudowę budynku.
Zwycięski projekt Henryka Marconiego
odrzucił |wan Paskiewicz. Namiestnik
nie podał nawet przyczyny swojej de-

cyĄi. Zatwierdził za to projekt Adama
ldŹkowskiego. Przebudowa trwałq trzy
Iata, rozebrano główny budynek, połq-
czono rozbudowane skrzydła wysokq
k|asycystycznq koIumnadq podpartq na
arkadach. Połqczono w ten sposób plac
z ogrodem. Pałac nazywano Domem
5kwarcowa. oca|ał w tym kształcie az
do grudnia 1944 roku, kiedy Niemcy
wysadzi l i  go w powietrze. ostały się
jedynie 3 arkady z Grobem Nieznanego
Zołnierza.

Wie|e budynków w Warszawie zbu-
dowano z granzówki. Również kap|ica
,,Grób rodziny Kazimierza Granzowa,'
powstała z cegły produkowanej w Ka-
węczynie' Kazimierz Granzow dbał aby
jego przedsiębiorstwo miało znakomitq
renomę, oznaczał swoje cegły Iiterami
,,KG". Jego wyroby klinkierowe ekspor-
towano na inne rynk i  zbytu.  Patent
majstra murarskiego zdobył w Ham-
burgu. Dzięki potęznej, świetnie dziata-
jqcej cegie|ni mó9ł zaopatrywać bardzo
duże reaIizacje m.in' fi|trów Warszaw-
skich, kamienic, teatrów, kościołów
m'in' św. F|oriana. Chyba wszyscy do
dziś w Warszawie często nieświadomie
korzystamy z budowli skonstruowa-
nych z tej szczegó|ne cegły granzówki.
Kazimierz Granzow działall również na
po|u edu kacji, wspóttwor zył pierw szy
podręcznik d|a murarzy.

Kaplica jest charakterystyczna, bo
to jedyna taka budowla eklektyczna
na cmentarzu ewange|ickim. Wewnątrz
znajduje się f igura anioła z marmuru
karraryjskiego, z tyłu Chrystus Zmar-
twychwstały z napisem na proporcu:
,,Ego sum resurrectio".

Medycyna
Bardzo ciekawy, jeden z niewielu

na tym cmentarzu barokowych na-
grobków, ma swojq własnq |egendę.
Pochowana jest  w n im Anna Regina
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KiIemann z Tengerów. Była żonq wiceprzewodniczqcego
stowarzyszenia introIigatorów.

Legenda jest makabryczna, a mówio ciężarnej żonie któ-
ra zasłabła i została pochowana. Mqż po powrocie z podrozy,
będqc w szoku kazał otworzyć wieko trumny. okazało się że
kobietę pochowano żywcem a w trumnie urodziła dziecko!

Tę historię opowiada pęknięta tab|ica nagrobna, z Wnę-
trza grobu wyłania się kobieta trzymajqca za rqczkędziecko.
Po prawej i |ewej stronie na p|akietach widać czaszkę która
symbo|izuje śmierć i motyla ktory oznacza odrodzenie do
życia wiecznego' U dołu niewiasta przygniotła stopq węża,
co symboIizuje zwycięstwo nad grzechem.

Być może nie doszło by do tak tragicznej pomyłki gdyby
z pomocq pośpieszył wybitny |ekarz Jan Fryderyk Wi|he|m
Malcz. Prawdopodobnie nie wszyscy znamy i kojarzymy
na pierwszy rzut oka to nazwisko, a powinniśmy!Wszyscy
na pewno by|iśmy opukiwani i osłuchiwani podczas wizyty
u |ekarza - to właśnie Ma|cz był prekursorem tej diagnosty-

ki. Ten |ekarz wprowadził też takie nazwy chorób jak: dur,
szkarlatyna, ospa, odra. J.F.W. Ma|cz był nie ty|ko |ekarzem,
aIe fi|antropem, zaan9azowanym w działaIność społeczną
i patriotycznq. Po studiach w Berlinie otworzył prywatny
gabinet w Warszawie. Miał tak dobrq opinię że |eczy|i się
u niego E|snerowie, Brodzińscy i Chopinowie. Bezpłatnie |e-
czył w Instytucie Głuchoniemych i ociemniałych. Zainicjował
zakładanie ochronek, odpowiednik przedszko|a. W powsta-
niu |istopadowym nacze|ny |ekarz Gwardii Narodowej. Dostał
Złoty KrzyiVirtuti Mi|itari. 18 |at był prezesem Ko|egium Ko-
ście|nego. Za swoje sukcesy w wa|ce z cho|erq dostał meda|
od kró|owej Wiktorii. lmarł podczas epidemii tej choroby,
gdy ratował ludność Warszawy.

Spośród pochowanych Iekarzy na cmentarzu ewangeIic-
kim wspomnijmy jeszcze Antoninę Chałubińskq, żonę |egen-
darnego doktora Tytusa, który załoŻyłToPR i popu|aryzował
Zakopane.

Jednym z najciekawszych współczesnych nagrobków jest
pomnik Joanny Flatau czyli ,,torba lekarska,,! Jest to typ na_
grobków który swojq formq czy atrybutami okreś|a zmarłych.
Niezwykle wiernie odtworzona torba lekarska ze stetosko-
pem. Córka neuro|oga Edwarda F|atau. Założyła poradnię d|a
studentów, w swojej praktyce |ekarza psychiatry korzystała
z terapiijogq i muzykq'

Tak Joanna Flatau wspominała codzienność w służbie
zdrowia:,,W pracy mam istny szał, Kordalewska przytomnie
załatwiła so b i e sa n ato ri u m i wybyła d o Ci e ch oci n ka. Kłę bi ą
się tłumy ofiar uczelniwyższych, zdekoncentrowane, z nie-
pamięciq całkowitą lub częściowq, frustraci i potencjalni
żołnierze, większość grozi mi samobójstwem, część płacze,
Zaciskam zęby i myślę o samolocieWarszawa-Montreal, Na
dobitkę w piqtki siedzę na Komisji Lekarskiej jako jednooso-
bowa przewodniczqca i członek i często moje ofiary z Porad-
ni uciekajqod drzwiwidzqc mnie znów na Mochnackiego.,,

Piękne popiersie księdza Karo|a Laubera może nam po-
móc uzmysłowić jak prezentował się warszawski e|egant lat
2O-tych X|X wieku. Brqzowa rzeźba wznosi się na ko|umnie
z kawowego marmuru, została odrestaurowana w 2007 roku
za 16 tysięcy złotych. Lauber, duchowny ewangelicko-augs-
burski wyg|qda jak typowy arystokrata czy światły miesz-
cza ni n Kró|estwa PoIskiego. Zasły nqł zporywajqcych kaza ń,
biegłej znajomości j ęzykow, prawości i odwa g i'
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Nie wyrazit zgody na stworzenie d|a wojska składu siana
w koście|e |uterańskim gdy w 1806 roku Warszawę zaję|i
Francuzi.  Według Eugeniusza Szu|ca, doszło wówczas do
spotkania Laubera z cesarzem Napoleonem. W relacji z tej
rozmowy wynika iż po słowach duchownego:,,Ja się na to
nie godzę'| Napo|eon nazwał go sza|eńcem i odwrócił s ię
p |eca m i.,,o becny przy r ozmowie ad i uta nt, generał Bertra nd
upomniał księdza, by nie zapominał, z kim mówi. W odpo-
wiedzi Lauber oświadczył, iż wie, że rozmawia z moznym
tego świata, aIe sam jest sługq potężniejszego władcy, któ-
remu ten budynek jest poświęcony. Wówczas Napo|eon
gwałtownie się odwrócił i patrzqc przenik|iwie w oczy du-
chownego, powiedział: >A więc dobrze, oddaImy tę sprawę<,,.

Przed powstaniem listopadowym ks. Lauber zapraszany
był przez księcia Konstantego - grywałz nim szachy. Podob-
no również W towarzystwie carskiego brata nie schlebiał
księciu i nie ukrywał swych odmiennych pog|qdów.

Na koniec naszej wędrówkiwarto wspomnieć architekta
który zaprojektował tę pięknq nekropolię. Szymon Bogumił
Zug projektował parki i ogrody, m.in. rewitaIizował ogród
Saski, powiększał ogród wi|anowski, stworzył Arkadię pod
Nieborowem. Projektował również budow|e takie jak stud-
nia zwana ,,Grubą Kaśkq,'czy najważniejszy z racji nasze-
go tematu kościół św. Trójcy. Sejm nobi|itował Zuga, czy|i
nadał mu tytuł sz|achecki '  Nekropo|ia ewange|icka miała
jako pierwsza w Po|sce wyraŹnie rozp|anowanq sieć a|ejek
i zabudowań 9ospodarczych' Zachowany prze)rzysty układ
i bogate zadrzewienie do dzisiaj budzi wrażenia i cieszy oko.
Uhonorowano go medaIem za bezpłatne sporzqdzenie p|anu
i nadzór nad reaIizacjq cmentarnej inwestycji poza miastem.

Niestety oryginaIny nagrobek się nie zachował, dzisiejszy
skromny pomnik ufundowaIi parafianie w 1907 roku w setnq
rocznicę śmierci architekta'

Konrad Tarnopolski
przewodnik miejski

profil na facebooku:,,Worszowa z buto"
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Cywilnoprawne umowy
w prawie do grobu

Umowa o postawienie
nagrobka

Prawo postawienia nagrobka na
globie zmarłej osoby majq pozostaIi
przy zyciu jego bliscy i krewni. Pra-
wo do postawienia nagrobka wynika
z ogó|nie sformułowanej ustnej cy-
wilnoprawnej umowy o pochowanie,
zawieranej w momencie uzgadniania
pogrzebu. W tym momencie najważ-
niejszą sprawq jest uzgodnienie miejsca
pochówku, rodzaju grobu iterminu po-
grzebu a więc spraw najpilniejszych do
których postawienie nagrobka z pew-
nością nie na|eży' Jednak od tego mo-
mentu bliscy i krewnizmarłego prawo
do postawienia nagrobka nabywajq'
Jest to ogó|nie rozumiane prawo, które
w okresie póŹniejszym powinno być
doprecyzowane.

Na podstawie tego ogó|nego pra-
wa, które b|iskim i krewnym zmarłego
już przysługuje nagrobka postawić nie
można. Zarządca cmentarza na posta-
wienie nagrobka musi wyrazić zgodę'
Zgoda ta powinna byĆ raczej trakto-
wana jako uzgodnien ie warunków
jakie przy okazji stawiania nagrobka
majq być zachowane, niż przyznanie
prawa do postawienia nagrobka, które
w sposób dorozumiany zostało bIiskim
i krewnym zmarłego, przez zarzqd
cmentarza przyznane w momencie wy-
rażenia zgody na pochówek' Teraz, jakiś
czas po pochowaniu nie ma kwestiiczy

b|iscy i krewni mogą postawić nagro-
bek, ty|ko jakie muszą spełnić warunki.
Różne sq zwyczaje i postępowania na
różnych cmentarzach. Przepisy o cmen-
tarzach i chowaniu zmarłych spraw
zwiqzanych z nagrobkami w zasadzie
nie reguIujq. W jednym rozporządzeniu
jest ty|ko wzmianka, że wymiary na.
grobka nie mogą przekraczac wymia-
rów grobu oraz przejścia między gro-
bami mogą być zagospodarowane za
zgodę zarzqdu cmentarza. oprócz tego
niezbędne jest uzgodnienie jeszcze in-
nych kwestii. Kwestie te mogą być ure-
gulowane w przepisach miejscowych
np. w uchwa|onym przez Radę Gminy
regu|aminie cmentarnym, Iub mogą
to być warunki usta|ane każdorazowo
przez pracowników za rzqdu cmentarza.
oczywiście W tym ostatnim przypadku
na|eży zadbać o to aby warunki były
formułowane w oparciu o obiektywne
jednakowe dIa wszystkich przesłanki'
Warunki jakim powinien odpowiadać
stawiany nagrobek muszą uwzg|ęd-
niać bezpieczeństwo osób korzystają-
cych z cmentarza' Mogą więc być tu
ustanowione warunki dotyczqce fun-
damentów, czy sposobu łqczenia e|e-
mentów nagrobka, tak aby nagrobek
posadowiony był na stabiInym funda-
mencie a jego e|ementy były ze sobą
pewnie połqczone' oprócz wymiarów

poziomych (długość, szerokość) może
być też ustanowiona maksymaIna wy-
sokość (która d|a każdego cmentarza
może być inna). Treść napisów umiesz-
czonych na nagrobku za|eŻy od wo|i
i akceptacji bliskich i krewnych zmar-
łego i zarzqdca cmentarza nie może
pełnić tu ro|i ,,cenzora,,, pozajednym
warunkiem. Napisy nie mogą uwłaczać
pamięci zmarłego i nie mogą być ob-
raź|iwe d|a osób żyjqcych. Mogq być też
ustanowione warunki dotyczące kon-
strukcji czy architektury nagrobków,
choć trzeba zawsze pamiętać, ze zbyt-
nia i ngerencj a zarządcy zmierzajqca do
ujednolicenia jest nie wskazana. Czasy
jednakowych bIoków, mieszkań, czy
tab|ic ko|umbaryjnych mamy już chyba
za sobq i powinniśmy popierać wsze|-
kie przejawy indywiduaIności. Waż-
na jest ogó|na ocena proponowanej
konstrukcji czy architektury nagrobka
w okreś|onym miejscu, w okreś|onym
otoczeniu. Wrażenia czy wartości este-
tyczne też powinny być tu uwzg|ędnia-
ne' Ze wzg|ędów finansowych ważne
jest ustanowienie i ustalenie wysokości
opłaty zawyraionqzgodę na posta-
wienie nagrobka. Nagrobek stanowi
okreś|oną wartość materiaIną. Na t|e
ochrony tej Wartości dochodzi bardzo
często do konfliktów między b|iskimi
czy krewnymi zmarłego a zarządem
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cmentarza. Dokładne i wyraźne roz-
graniczenie odpowiedziaIności i usta-
|enie wzajemnych praw i obowiązków
pozwo|i na uniknięcie w przyszłości
zbędnych sporów. Uszkodzenie na-
grobka może nastqpić zarówno na
skutek działania sił przyrody jak i osób
trzecich' Siły przyrody to burze i wichu-
ry, powodzie, śnieżyce. Uszkodzenia
spowodowane siłami przyrody na ogół
są t rudne do przewidzenia i  w tych
wypadkach zarzqdca cmentarza tatwo
uchyli się od odpowiedziaIności. jeś|i
jednak w wyniku wichury odłamie się
gruby uschnięty konar, o którym za-
rzqdca cmentarza wiedział od dawna
i nie podjqł żadnych działań zapobie-
gawczych to wtedy jego wina jest ewi-
dentna. Podobnie rzeczsię ma jeś|iwia-
domo powszechnie o Występujqcych
na cmentarzu aktach kradziezy, dewa-
stacji, chuligaństwa, którym zarzqdca
nie przeciwdziała. Chodzi zawsze o to
czy zarzqdca cmentarza podjął prze-
ciwdziałania i czy były one adekwatne
do występujqcych zjawisk. Jeś|i tak to
winy zarzqdcy nie uda się wykazać. Jeś|i
nie, to brak przeciwdziałań |ub przeciw-
działania niewystarczajqce będą świad-
czyc na n iekorzyść zarządcy.

oddzielnq sprawą jest
przez poszkodowanych kwestia
nia ubezpieczenia nagrobkÓw
zarzqdcę cmentarza. Nie mozna zqdać
od zarządcy aby u bezpieczył wszystkie
nagrobki znajdujqce się na cmentarzu.
Jest to zadanie przekraczające moż|i-
wości zarzqdcy, ponadto nie można
u bezpieczyć cudzej własności.

Przy okaz)i stawiania nagrobka trze-
ba bezwzg|ędnie pamiętać o pewnej
fundamenta lnej  kwest i i .  Nagrobek
będzie postawiony na miejscu które
jest własnościq Gminy Iub Parafii i które
właścicieI cmentarza udostępnił bliskim
i krewnym zmarłego na czas określony

(na 20 |at jeś|i będzie to grób ziemny)
i w zwiqzku z tym zgoda na postawie-
nie nagrobka też musi być udzie|ona na
ten sam okres (na 20 lat). Ten 20. letni
okres udostępnienia miejsca pod grób
moze być przedłużany i w zwiqzku
ztymzgoda na dalsze istnienie nagrob-
ka tez może byĆprzedłuzana. Jeś|ijed-
nak po kolejnym okresie 20-to letnim
zgoda na udostępnienie miejsca pod
grób nie zostanie przedłużona, to i da|-
sze istnienie nagrobka nie powinno być
moż|iwe. To powinno być uzgodnione
od samego poczqtku, czy|iw momen-
cie stawiania nagrobka. Od samego po-
czątku powinno być też usta|one jaki
będzie |os nagrobka jezeIi po ko|ejnym
okresie 20' |etnim nie zostanie przedłu-
żona umowa na udostępnienie miejsca
pod grób. Nie może być przecież tak, że
umowa o udostępnienie miejsca Wyga-
sła czy|i grób może być z|ikwidowany
a umowa o postawienie nagrobka trwa
nadal. Taka sytuacja jest tatwa
widzenia ipowinna być
Tgoda na postawienie

i obowiqzki znać i jednakowo je inter.
pretować' Można to zrobić w formie
umowy ustnej, w formie ogólnie obo.
wiqzujqcych przepisów (np. regu|aminu
cmentarza, wytycznych w/s stawiania
nagrobków i tp ' ) ,  aIbo tez w formie
umowy o postawienie nagrobka zawie-
ranej każdorazowo między zarządcq
cmentarza (działajqcym w imieniu i na
rzesz właścicieIa cmentarza). Wydaje mi
się, że opracowany d|a danego cmenta.
rza wzorzec umowy uwzg|ędniajqcy Io-
kalne uwarunkowania jest najlepszym
rozwiqzaniem.

Marian Kolczyński
695403872

www.kolczynski@op.pl

być

wła

sposób.
Wszystkie poruszone,

przy okaĄi stawiania
ny być omówione uzgodnione
ceptowane. Obie strony tj.
cmentarza i bliski lub krewny
9o muszq mieć świadomość
cych wzajemnych praw i
obie strony muszq
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o dp owie dztalno ść cywilna

Kult pamięci
osoby zrłnarłei

odnatazta się zaginiona urna, to nadawca pomylit adres.,,Poinformowaliśmy już rodzinę,,.
Po dtugich poszukiwaniach odnalazta się poszukiwana urna z prochami zmartej osoby. Przesyt-

ka zostata nadana w Niemczech' Przesytkę dostarczono na adres odbiorcy, nieprawidfowo wska-
zany plzez nadawcę. omytka nadawcy, a nie przedsiębiorstwa pocztowego, stata się przyczyną
przykrego incydentu dla rodziny osoby zmartej' Szczęśliwie przesytka zostata odnaleziona na czas.
www.tvn24 pl

Zamienili nieboszczyków.
Szpital, w ktorym zrnartmęzczyzna, wydat najbtizszym niewtaściwe ciato osoby zmartej. odwo-

zenie omytkowo wydanych zwtok do ktiniki i odebranie wtaściwych opoŹnito pochowek o dwie
godziny. Gtos Szczecfńskf.

Dramatyczna pomytka w kostnicy. Zamieniono ciata zmartych.
Technik zaktadu anatomii patologicznej nie dopilnowat, ktore ciato odbierają pracownicy zakta-

du pogrzebowego. W rezultacie 9O-letnią kobietę pochowano w grobie innej osoby. www'rfm24'pl

Zaktad pogrzebowy pomylit zwtoki i skremowat niewtaściwą osobę.
W jednym z zaktadow pogrzebowych doszto do tragicznej pomytki. Pracownicy zaktadu pomytiti

ciata zmartych kobiet i skremowali niewtaściwe. Rodzina osoby zmartej, ktorej ciato zostałoprzez
pomytkę spalone, jest zrozpaczona i wstrząśnięta zaistniatą sytuacją, www.fakt.pl

obudzita się w chtodni, bo uznano ją za zmartą. Formalnie... wciąż nie żyje.
Przytomnośc pracownikow zaktadu pogrzebowego uratowata starszą kobietę. omytkowo uznana

zazmarł'ą, obudzita się w chtodni zaktadu pogrzebowego. 91--1etnia Janina K., ktora w listopadzie
20l-4 roku zostata uznana zazrnarłą, obudzita się kilka godzin po wypisaniu aktu zgonu w zaktadzie
pogrzebowym. Powrot do zycia wiązat się z radością rodziny, ale takze koniecznością uniewaz-
nienia aktu zgonu. www.wprost.pl

Na cmentarzu pomylono groby.
Proboszcz jednej parafii pomytit się i nakazat pracownikom zaktadu pogrzebowego plzygotowac

do pochowku miejsce, ktore nie byto przeznaczone do wskazanej osoby zmartej. Byto wykupione
pTzez kogoś innego. Prawidiowe miejsce spoczynku osoby zmartej znajdowato się trzy kwatery
dalej. Gdy ceremonia pogrzebowa rozpoczęłasię, okazato się, ze trumny nie mozna zł.ozycw przy-
gotowanym grobie. Ceremonia pogrzebowa przedtuzyta się i trwata ponad 7 godzin' Rodzina
zostata narażona na dodatkowe cierpienia' www'fakt pI
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Kult pamięci o osobie zmartej,
jako dobro osobiste

Czytajqc w prasie |ub słyszqc w mediach o pomyłkach
innych zawsze myś|imy, że nas to nie dotyczy. Skupiamy
się na informacjach, myś|qc - u nas nic takiego nie może się
zdarzyc.Jakże często się my|imy.

Na ku|t pamięci o osobie zmarłej składajq się zarówno
pamięć o zmarłym sensu stricto, jak i czynności rytua|ne
związane z pochówkiem. Według powszechnie panujqcego
pog|qdu, owe czynności rytuaIne, zwiqzane z pochówkiem
utrwa|ajq kult pamięci o zmarłym' Magdalena Gajewska pod-
kreś|a, że momentem, w którym zaczynamy mówić o ku|cie
zmarłego, jest dzień, w którym śmierć Wymusza na społecz-
ności zachowanie rytuaInel' Nagrobek, 9robowiec stanowią
swoistq formę przedłużenia istnienia człowieka i niewqt-
pIiwie sposób utrwa|enia pamięci o tych, ktorzy odesz|i.
Nagrobek, niejako utrwaIa osobowość człowieka, którego
skrywa głębia grobowca. W nagrobku powstaje, bowiem
znak, upamiętnienia osoby, która odeszła z tego świata.
Według francuskiego tanatoIoga Jean-Dider Urbain, z chwi|ą
postawienia nagrobka, rodzi się wieczność w doczesności,
a nagrobek ma do spełnienia funkcję "protezy d|a pamięci',2.

Przechodzqc do anaIizy prawnej, podkreś|ić na|eiy,iz
artykuł 23 kodeksu cywiInego egzemp|if ikuje, iż dobrami
osobistymi sq W szczegó|ności: zdrowie, woIność, cześć,
swoboda wyznania, nazwisko lub pseudonim, wizerunek,
tajemnica korespondencji, nietykaIność mieszkania, twór-
czość n a u kowa, a rtystyczn a, w y na|azcza i ra cjo na I izatorska.
Ustawodawca świadomy faktu, iz nie można wyczerpujqco
wy|iczyĆ kategorii dóbr osobistych objętych ochronq, po-
służył się kataIogiem otwartym, pozostawiając doktrynie
i orzecznictwu po|e do dokonania odpowiedniej wykładni
tego pojęcia. W utrwa|onej Iinii orzeczniczej Sqdu Najwyższe-
go przyjmuje się, że także,,sfera uczuciowa,,związana z oso-
bq najb|iższq może stanowić dobro osobiste w rozumieniu
art.23 kodeksu cywiInego.Ztym prob|emem 5ąd Najwyższy
mierzył się już pod koniec |at 60 XX wieku.

Prawo do ku|tywowania pamięci osoby zmarłej, chociaż
niewymienione w art.23 kodeksu cywilnego expressis verbis

"jest uznawane powszechnie za samoistne dobro osobiste".
Z tego dobra osobistego można wywieść przysługujqce
osobie b|iskiej zmarłego uprawnienia takie jak: prawo do

Zob. Magda|ena Gajewska,,Semantyka i estetyka po|a pamięci ' ,
Estetyka i Kryty ka 25 (2/ 201 2)
Zob' Magda|ena Gajewska,,Semantyka i estetyka po|a pamięci,,
Estetyka i Krytyka 25 (2/2012) str.46

godnego traktowania zmarłego, uprawienie do pochowania
zwłok, prawo do ich przeniesienia |ub ekshumacji, wybu-
dowania nagrobka i ustalenia na nim napisu, odwiedzania
i pie|ęgnacji grobu, kontemp|acji, a takze odbywania cere-
monii religijnych3.

orzecznictwo podkreś|a, iż ochrona dobra osobistego,
jakim jest ku|t pamięci o osobie zmarłej, nie jest uza|eżniona
od zakresu ochrony jego dóbr osobistych, jaki przysługiwał
zmarłemu za zycia. Jak podkreś|ił 5qd Najwyzszy w wyroku
z23 września 2009 roku, ku|tywowanie pamięci o zmarłym,
nie jest uzaIeżnione od jego statu5u społecznego, jest nato-
miast odrębną wartościq, uznaną i wysoko cenioną w naszej
ku|turze, d|atego też stanowi niewqtp|iwe osobny przedmiot
ochron/.

Reasumujqc, dobra osobiste (także prawo do ku|tu osoby
zmarłej) to ,,atrybuty każdej osoby fizycznej odnoszqce się
do uznanych przez system prawny wartości obejmujqcych
fizycznqi psychicznq integraIność człowieka, jego indywidu-
aIność oraz godność i pozycję w społeczeństwie, co stanowi
samoreaIizację osoby I udzkiej5,'.

Jakie instrumenty ochrony przystugują
pokrzywdzonemu?

Na gruncie arL.24 S 1 k.c. ten, czyje dobro osobiste zo-
staje zag rożone cudzym działa niem, moŻe iqdac za n iecha n ia
tego działania, chyba, że nie jest ono bezprawne. okreś|one
w art.24 5 1 k.c. działanie moze po|egać równiez na za-
niedbaniu w wykonywaniu obowiqzku usuwania skutków
zdar zeń na ruszajqcych cudze dobro osobiste6.,,

Dobra osobiste chronione sq konstrukcjq praw podmio-
towych o charakterze bezwzg|ędnym, zatem nie jest Wyma-
gane by naruszenie dobra osobistego było zawinione. Przy
ocenie naruszenia dobra osobistego Sqd będzie uwzg|ędniał
nie ty|ko subiektywne odczucia osoby żądającej ochrony
prawnej, a|e takze obiektywnq reakcję, odczucie Iub prze-
konanie społeczeństwa. Przenoszqc rozważania na grunt
anaIizowanego zagadnienia, podkreś|ić na|ezy, iż samo su-
biektywne odczucie pozostajqcych w załobie najbIiższych
nie będzie przesqdzało o naruszeniu ku|tu pamięci osoby
zmarłej. Sqd rozpoznajqcy zqdanie pokrzywdzonych, bę-
dzie badał również, czy owo bezprawne naruszenie dóbr

Wyrok Sqdu Najwyższego z dnia 9 |utego 201 1 r. V CSK 256/10
Wyrok Sqdu Najwyższego zdnia23 września 2009 r.
I csK 346108
Zob. Z. Radwański, Prawo cywiIne część ogó|na, Warszawa 2003,
str. I 56.
Wyrok SN z 16 lipca 1984 r.,l PR 64/84, OSNC 1985/2-3141.
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odczuwane przez powodóW stanowi równiez naruszenie
dóbr osobistych w świet|e powszechnie akceptowanych,
obiektywnie istn iejqcych wartości'

PoIski ustawodawca przewidział dwa rodzaje środków
ochrony dóbr osobistych: majątkowe i niemajqtkowe.

Niemajątkowe środki ochrony dóbr osobistych
Do niemajqtkowych środków ochrony dóbr osobistych

niewqtpIiwe na|ezq instrumenty przewidziane W art. 24 k.c.
Ten czyje dobro osobiste zastało zagrożone bądŹ naruszo-
ne bezprawnym dziataniem może zqdać zaniechania tego
działania, tak precyzuje to roszczenie art. 24 k.c. Ten środek
ochrony ma przede wszystkim charakter profi laktyczny,
bo dotyczy sytuacji, w których jeszcze nie doszło do na-
ruszenia dóbr osobistych, aIe istniejq reaIne, uzasadnione
obawy, iż do naruszenia może dojść. W razie, gdy do naru-
szenia dobra osobistego już dojdzie, pokrzywdzony moze
także żqdać, azeby osoba, która dopuściła się naruszenia,
dopełniła czynności potrzebnych do usunięcia jego skutków,
w szczegó | n ości, azeby zltozyła oświadcze n ie od powied n iej
treści i w odpowiedniej formie. Działania wskazane przez
ustawodawcę, nie stanowią kataIogu zamkniętego izostały
wymienione przykładowo. Dobór środków jest każdorazowo
uza|eżniony od sytuacji i powinien być dobrany adekwatnie
do okoIiczności.

Majątkowe środki ochrony dóbr osobistych
obok środków ochrony prawnej o charakterze niema-

jqtkowym, ustawodawca przewidział prawo dochodze-
nia zadośćuczynienia, czyIi środek ochrony o charakterze
majqtkowym. Innymi słowy na zasadach przewidzianych
w kodeksie cywiInym, pokrzywdzony może również żqdać
zadośćuczynienia pienięznego tytułem naruszenia pamięci
o osobie zmartej.

Powyższe uprawnienia statuuje arI.448 k'c., iprzyznaje
temu, czyje dobro osobiste zostało naruszone, roszczenie
o otrzymanie zadośćuczynienia pieniężnego za doznanq
krzywdę, bqdŹ moż|iwość przekazania tej sumy na wskazany
ceI społeczny. Cytowany przepis nie wskazuje wprawdzie
winy, jako podstawy odpowiedziaIności, jednakże umiesz-
czenie tego przepisu w Tytule Vl Kodeksu Cywilnego, Czyny
NiedozwoIone determinuje wykładnię tego artykułu. Usta-
wodawca nie przesądził, czy owe bezprawne naruszenie do-
bra osobistego, jakim jest ku|t pamięci osoby zmarłej, ma być
następstwem działania umyś|nego Iub nieumyś|nego, zatem
na Iezy przyjqć, że podstawq do przyzna n ia zadośćuczyn ien ia

pieniężnego jest nawet najmniejszy stopień zawinionego
uchybienia w postaci niedba|stwa, a nie wyłącznie wina
umyślna, czy razqce niedbaIstwo. Zatem oko|iczność, czy
omyłkowe skremowanie ciała innej osoby zmarłej, zamiana
zwłok, czy zagubienie trumny, będq rozpatrywane w kate-
goriach niedbalstwa, ce|owego i nacechowanego złq wo|q
działa nia pracowników Iub naruszenia obowiqzku naIeżytej
staran ności, będzie uzaIeżnione od okoIiczności faktycznych
konkretnej sprawy. Nawet brak celowego i nacechowane-
go złq wo|q działania pracowników, W sytuacji, gdy można
sprawcy przypisać brak należytej staranności, nie zwoIniq
go z odpowiedziaIności. Usta|enie stopnia naganności po-
stępowania podmiotu odpowiedziaInego za wyrzqdzenie
szkody, ma wpływ natomiast na wysokość zasqdzonego
zadośćuczynienia7.

Podsumowujqc, stopień winy wpływa na wysokość za-
dośćuczynienia, a potwierdza, to jeden z wyroków Sqdu
Najwyższego, w którym podkreś|ono, że,,,okreś|enie,,od-
powiedniej,, sumy zadośćuczynienia przyznawane9o na
podstawie art.448 k.c. wymaga rozwazenia wszystkich oko-
Iiczności sprawy, w szczegó|ności rodzaju naruszonego dobra
i rozmiaru doznanej krzywdy, intensywności naruszenia oraz
stopnia winy sprawcys.

Niewqtp|iwym jest, iż w razie naruszenia ku|tu pamięci
osobyzmarłej 5ąd może, a nie musi przyznaĆstosownej kwo-
ty tytułem zadoścuczy nien ia. Przy rozpoznawa n i u kon kret-
nej sprawy, Sqd będzie kierował się zarówno oko|icznościami
przypadku, jak i obiektywnym odczuciem społecznym. Nie
ma wqtp|iwości, że rytuał pochówku, powaga i doniosłość
tego zdarzenia, odzwierciedIa mentaIność i ku|turę społe-
czeństwa. Uroczystości pogrzebowe, nagrobki to miejsce
ostatniej, doce|owej podrózy każdego z nas' To przystań,
z której udajemy się do Krainy Zmarłych. Pamięć o nas zo-
staje, tak długo, jak długo ku|tywujq ją Ci, co pozostaIi wśród
zywych. Wziqwszy pod uwagę, znaczenie ku|tu pamięci
osoby zmańej w naszej ku|turze, można zduŻqdozq praw-
dopodobieństwa przewi dzieĆ, ze Sqd uwzg |ęd n i zqda n ie
zapłaty zadośćuczynienia, jeś|i pozwanemu będzie można
przypisać, choć niewieIki, minimaIny stopień winy. Pytaniem,
pozostaje kwota, którq w oko|icznościach konkretnej sprawy,
rozpoznaj4cy sprawę Sąd uzna za odpowiedniq. Nie jesteśmy
w stanie przewidzieć, czy będzie to 5 000 zł,20 000 zł, czy

I ACa56/14- orzeczenie 5qdu Ape|acyjnego W Krakowie z dnia
1 3 marca 2014
Wyrok Sqd Najwyzszego z 12 grudnia 2002 r.,V cKN 1581/00,
OSNC 2004, nr 4po2.53,Lex77194
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100 000 zł.Takze Iiczba potencjaInie poszkodowanych jest
nieprzewidywalna.

Jak minimalizować ryzyko popetnienia btędu
tub/i konsekwencji jego wystąpienia?

Zakłady pog rze bowe, p rzedsiębiorstwa za rzqdzajqce
cmentarzami, to przede wszystkim przedsiębiorstwa naIeżq-
ce do kategorii MSP (Małe i średnie Przedsiębiorstwa). Z tej
przyczyny przedsiębiorstwa z szeroko rozumianej branży
pogrzebowej sq podatne na negatywne skutki wystqpienia
zdarzeń |osowych, błędów, a więc roszczeń cywilnopraw-
nych, a w konsekwencji strat finansowych w majqtku przed-
siębiorcy.

irodłem potencjaInych zagrozeń jest brak odpowiednich
procedu r, zasad postępowania, które mi nimaI izowałyby ry-
zyko pomyłki. Równie istotny, co procedury, jest odpowiedni
dobór stałych, doświadczonych pracowników i kontrahen-
tów. od powied n ie zasady ostrożności, stosowa n ie oznaczeń,
dodatkowych protokołów, mogq uchronić przed omyłkq |ub
błędem'

NaIeży podkreś|ić, izzarzqdzanie ryzykiem jest istotnym
kom ponente m zarządzania przedsiębiorstwem, ba rdziej
rozpowszechnionym w dużych firmach' ParadoksaInie, to
jednak mniejsze przedsiębiorstwa powinny bardziej dbać
o zapobieganie, a nie wyłącznie o minimaIizację skutków'

Trzeba zdawać sobie sprawę, że Wystąpienie zdarzenia
Iosowego, zasqdzenie wysokiego zadośĆuczynienia lub
odszkodowania, skutkujqce poważnymi konsekwencjami
fi nansowymi w majątku od powiedziaInego, niejednokrotnie

wiqże się z koniecznością ograniczenia prowadzonej działa|-
ności, a nawet jejzakończeniem.

AIternatywnym rozwiqzaniem może być rozwazenie
transferu ryzyka odpowiedziaIności cywiInej za szkody wy-
rzqdzone osobom trzecim w zwiqzku z prowadzonqdzia-
łaInościq do zakładów ubezpieczeń' Zakup odpowiedniej
polisy może niwe|ować straty, pod warunkiem, że zakres
oferowanej ochrony ujmuje specyfikę branży pogrzebowej.
Standardowe rozwiqzania dostępne na rynku, nie udzie|ajq
ochrony d|a ryzyka zapłaty zadośćuczynienia za naruszenie
dobra osobistego, W postaci ku|tu pamięci osoby zmarłej.

Przedsiębiorstwa o stałych dochodach, w korzystnej sytu-
acjifinansowej, mogą ustanawiać fundusze ce|owe, rezerwy
w celu pokrycia ewentualnych strat lub naprawienia szkody
wyrzqdzonej osobie trzeciej' Rozwiqzanie korzystne, pod
warunkiem, że jest dedykowane d|a mniej dotk|iwych strat.

Zakłady pogrzebowe działajq często w małych społecz-
nościach, dIatego istotnym jest dbałość o wizerunek i odbiór
społeczny. Wdrożenie procedur i transfer ryzyka do zaktadu
ubezpieczeń, rezerwy, niewqtpIiwe złagodzą ewentuaIne
negatywne skutki naruszenia praw osób trzecich, za które
odpowiedziaIność ponoszq pracownicy zakładu pogrze-
bowego |ub zarzqdcy cmentarza, a w konsekwencji sami
przedsiębiorcy.

Danuta E. Kowalik
Aplikant radcowski / Broker ubezpieczeniowy

Mob:512 917 565
D a n uta. Kowo I i k@cutri sk.e u

U N IWE RSALNA K RATOWN ICA
'  NA wlENcE l  wlĄzAN KI

SOLINDA I WYTRZYMATA KRATOWNICA WYKONANA Z ALUMINIUM TO
PRoDUKT IDEALNY o ln  rnżnrco zAKŁADU PoGRzEBowEóo.

Dz|ĘK|  swoBoDNE,  RE6ULAC, l  wYM|ARow PAsU,E  po rceżprco
FUNDAMENTU óRoBU | 'EsT KoMPATYB|LNA zE wszYsTK|Ml
^^ODE LA^^I WI N D POG RZEBOWOWYCH.

cAŁKow|TA 'AGA To ,ł.ro*,r ' .9 Kć, Co CZYNI JĄ wYJĄTKowo
wY6oDNĄ w użvctu. NAToM|A5T wY^^|ARY KRATowNlcY Po
z tożtru lu  ro  ,EpvN l r  >8x, |  64  cM,  w lĘC ,E ,  TRANsPqRT ,EsT
BEZPRoBLEMoWY .  f  : - :

e.mai|: kontakt'eyn€sthesis@gmail'com
lelefon: +48 668 023 340
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Rekord Polski

Rekord pobity. Kilkaset osób
rozwinęło w Sulejówku
1220.metrową flagę Polslti.

W dniu 1 1 Listopada 20,|5 r,w Su|ejówku z inicjatywy
Towarzystwa Przyjaciólt Su|ejówka pobito rekord Po|ski
na najdłuższq f|agę narodową. W ramach obchodów
Święta Niepod|egłości organizowanego razem z Mu-
zeum Marszałka Józefa Piłsudskiego, Mieszkańcy Su-
|ejówka wynieś|i na uIice miasta flagę o długości .|220

metróW!.
Tym samym ustanowiono oficjalny rekord Polski na

najdłuższą f|agę narodową' Nad poprawnością bicia
rekord u czuwał przedstawicie| Towa rzystwa Rekordów
PoIski i osobIiwości.

F|agę rozwinięto na terenie Enk|awy Historycznej 5u-
|ejówka wokół Dworka Mi|usin (gdzie mieszkat i praco-
wat marszałek Józef Piłsudski), Dworku Siedziba (miesz-
kał tam Jędrzej Moraczewski) oraz Wi I i i He|in (m ieszkan ia
Ignacy Paderewski)' FIaga Państwowa została ponie-
siona przez młodzież i mieszkańców 5u|ejówka ulicami
oleandrów, A|. Piłsudskiego, 1.| Listopada, Legionów,
Paderewskiego iz powrotem W u|. o|eandrów. Po im-
prezie kaidy z uczestników mó9ł odciąć kawałek flagi
i wziqć ze sobą w ce|u stworzenia swojejwłasnejflagi
do wywieszenia w domu.

Zwieńczeniem imprezy był piknik na terenie Muzeum
i wręczenie nagród d|a zwycięzców organizowanego
konkursu strze|eckiego oraz złożenie kwiatów pod Kop-
cem Twórców Niepod|egłej i pomnikiem.

Wykonawcq Rekordowej Po|skiej F|agi było założone
w 1995 roku Przedsiębiorstwo Produkcji, Hand|u i Usług
Firma Jakóbczak z Su|ejówka. Jak się dowiedzie|iśmy od
Artura Jakóbczaka właścicie|a firmy, rekordowa F|aga
została uszyta w ciqgu trzech dni.

Red.
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Historyczne prakwki pogrzebowe, rytuały,
wydarzenfa świląteczne

Kiedy w historii
obyczaiu poiawił się
pogtzeb?

odpowiedŹ na to pytanie może być
traktowana jako ciekawostka zawodo-
wa przez właścicie|i Zakładów Pogrze-
bowych, wszak stare przysłowie mówi:
,,kto nie zna historii swojego zawodu,
ten jest gościem we własnym domu,,.
Histor ia pogrzebu i  zwiqzanych z nim
tradyĆjl sięga zarania naszych dziejów
- jest stara jak sama Iudzkość.

Juz w epoce pa|eo|itu obrzędy to-
warzyszqce pogrzebom wiqzały się
z ku|tem zmarłych' Nie możemy, rzecz
jasna, twierdziĆ jaki charakter miały ob-
rzędy pogrzebowe, gdyż po tamtych
czasach pozostały jedynie narzędzia
z ociosanych kamieni, nie przetrwały
zadne opowiidania'  zwane (z języka
greckiego) hiśtór iami. Całe nasze wy-
obrazenie o zyciu tamtych społeęności
jest osadzane w czasach przedhisto-
rycznych tj. sprzed wynalezienia pisma,
k tó re  u t rwa|a  dz ie je .  Wyn ik i  badań
wykopaIiskowych są niewystarczajqce
do pozyskania wiedzy na temat naj-
dawniejszych stosunków społecznych
i towarzyszqcych im obrzędów. Nie
Znamy zatem obrzędowości dawnych
ceremonii pogrzebowych. lstnieje jed-
nak pewien rys podobieństwa wynika_
jqcy z ogó|nie znanego ku|tu zmarłych
- skupienie żegnajqcych na osobie tego,

który odszedł. Owemu skupieniu towa-
rzy szy ł zapewne ja kiś obrzęd zwiqzany
z miejscowymi wierzeniami.

Podobieństwo do dzisiejszych uro-
czystości pogrzebowych odkrywamy
w obrzędach dawnych |udów, które
- jak oceniajq historycy - nie odstę-
pując od rytuałów zwiqzanych z ku|-
tami re| igi jnymi, w przypadku śmierci
osób o ponadprzeciętnym znaczeniu
d|a społeczności, traktowaIi grzebanie
zwłok jako chwi|ę szczególnego, ostat-
niego hołdu d|a zmarłego, gdy wobec
całej społeczności mozna było po raz
ostatni pochwaIić mqdrość Wodza, Wa-
|eczność woja, dobroć i  wierność ko-
biety. Były to pogrzeby, których treść
i przebieg dyktowane były uczuciami
do zmarłego,  przemieszanymi  z  na .
boznym |ękiem przed tym, co Mocarne
a Nieznane. Bębny, kołatki i piszczałki
odpędzały więc złe moce a zmarły,wy-
posazony we wszystko, czego mógłby
potrzebowa c, na zawsze odchodził
z zycia bliskich.

obywano się bez protokołów, sce-
nariuszy i oficjaInie przyjętych rytuałów
_ te oojawity się z chwi|q przekształce-
nia, wierzeń w re|igie i  równo|egłego
Wypracowa n ia systemów f i|ozof icz-
nych. Wówczas też pojawiły się pierw-

sze  sposoby zap isywan ia  dz ie j ów
awraz z nimi histor ia - opowiadanie
o tym, co było dawniej.

Bada jqc  dz ie je  pogrzebu W an-
tyku natraf iamy na reI igię i  f i Iozof ię,
w których punktem odniesienia - tak
w życiu jak i  w śmierci  - jest człowiek
w jego ziemskiej egzystencj i .  Tak też
na uczajq Wszystkie podręczniki historii,
które historię pogrzebu rozpoczyna-
jq od starożytnego Egiptu. Wówczas
rozwinęły się praktyki pogrzebowe,
których ce|em było zachowanie sta-
tus quo osoby zmarłej poprzez,zabiegi
baIsamacji, majqce na ce|u zac|towanie
ciała - a przezto i duszy zmarłego. Ciało
wrazz jego duszą miało zamieszkiwać
w grobowcu, który był odzwierciedIe-
niem domu, w którym zmaily mieszkał
_ ty|e, że trwa|szym. Dlatego tezz cza-
sów starozytnego Egiptu przetrwały
głównie grobowce, nie ty|ko piramidy
i szczqtki świqtyń. Ściany świqtyń i g1o-
bowców zdobiły obrazy scen z żyh
codziennego tamtejszej społeczności,
a ze wzg|ędu na prywatny charakter
poszczegó|nych grobowców - miały
zapewnić dostatnie życie zmarłemu,
będqc zar  azem odzwierc iedIen iem
znanej mU |zeczywistości. W owych
grobach, w trumnach w bezpośredn.iej
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b|iskości ciała zmarłego, zaetrowały się
też egzemp|arze Księ9i LJmańych, które
zawierały zarównołnodIitwy, jak i wy-
obrażenia o zyciu po zyciu (podobnie
jak dzisiejsze ksiqżeczki do nabożeń-
stwa wkładane do rąk zmarłych kato-
Iików i prawosławnych). owe papirusy
stanowiq główne źródllo w.iedzy o ob-
rzędach starozytnych Egipcjan. Prak-
tyki starozytnych Egipcjan opisał tez
starożytny podróżnik i dziejopis Hero-
dot' Herodot był Grekiem, przedsta-
wicie|em Iudu, który w wyniku wojen
prowadzonych przez ucznia Arystote-
|esa - A|eksandra ||l, zwanego też Wie|-
kim, zawtadnqł Persjq i opanowanymi

iwiele innych ziem Europy. Zamieszku-
jqca je Iudność nadaI była zróznicowana
etnicznie ijęzykowo, pomimo to udało
się ponownie zjednoczyć poszczegó|ne
regiony, przynajmniej administracyjnie.
Samo Imperium Romanum pozostało
w oddziaływaniu wspomnianej ku|tury
he||eńskiej.

W kręgu ku|tury he||eńsk ie j  roz-
wijała się tez obrzędowość pogrze-
bowa' Patrzqc jak wyg|qdał pogrzeb
w starozytnej Grecji, dostrzegamy ile
z greckich obrzędów przedostało się
do naszych. osobie zmarłej zamyka-
no oczy i usta a następnie zakrywano
głowę osobnq chustq zwanq czyt. su-

Przed dom, w którym od,bywała się
uroczystość, Wystawiano misę z wodą,
by odwiedzający mogIi dokonać ab|u.
cj i (rytualnego obmycia - podobnie
jak dziś przed wejściem do kościoła).
Pogrzebu dokonywano następne-
go dnia przed świtem, by nie narazić
się Apo||inowi i Heliosowi. Ciało oso-
by zmarłej było niesione na,marach..
Mimo wczesnej pory, zmarłego odpro-
wadzano w kondukcie w towarzystwie
płaczek. Podczas pogrzebu nie wygła-
szano żadnych kazań ani wspomnienia
o zmarłym, chyba że był bohaterem.
W przypadku kremacji urnę z prochami
idarami, oliwq iwinem składano W gro-

uprzednio przez nią |udami, tworzQc
swoje imperium. Pq śmierci A|eksan-
dra ||l jego imperium się rozpadło a|e
pochodząca z GreĄi ku|tura he||eńska,
pod wpływem której zna|azły się kraje
śródziemnomorskie, pozostała. Na niej
wspiera się nasza kultura.

Z czasem Rzym poczqł powiększać
zasięg swojego terytorium. Nowe Im-
perium, w swoim szczytowym okresie,
objęto caty basen Morza Śródziemnego

darion.(Takq chustą okrywa się przed
złożeniem W trurhnie twarze papieży.
Ciało myto, namaszczano i ubierano
w moż|iwie jak naj|epsze ubranie, przy-
strajano kwiatami. Po tanatopraksji wy-
stawiano je na widok publiczny, do ust
wkładano obo|a jako zapłatę d|a Charo-
na _ p|zewoźnika przez rzekę Styks. Do
ręki ńkładano placek, przeznaczony d Ia
Cerbera, trzygłowego psa, strzegqcego
bram świata umarłych - F|adesu.

bie i usypywano kurhan' Ciała chowano
w sarkofagach wykonanych z drewna
cyprysowego, gIiny Iub kamienia' Małg
dzieci chowano W dzbanach i wralĘ
z darami, uIubionymi zabawkami w]<ła-
dano do grobu. Po pogrzebie rodzina
i przyjacieIe zmarłego spotykali się
na stypie, podczas której wygłaszano
mowę o osobie zmarłej'

Załobę obchodzono od 12 do 30 dni
- w za|eżnościod rejonu (po|i9. Noszo-
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no ciemne stroje, tylko w.Argos noszo-
no biel. W czasie rocznic urodzinowych,
rocznic śmierci iświqt zbierano się przy
grobie i  składano of iary z Źywności.
Były to wino, mIeko, miód, p|acki, owo-
ce. Niekiedy składano ofiarę krwawq.
Jeże|iz jakichśprzyczyn nie było moż-
Iiwe urzqdzenie formaInego pogrzebu
- dokonywano pogrzebu symbol icz-
nego przez posypanie c iała ziemiq co
umoż|iwiało, wg wierzeń starozytnych
Greków, przejście zmarłego do Hadesu
a żywym zapewniało spokój.  Po po-
grzebie bohatera, w miarę moż|iwości,
urządzano zawody sportowe. Jak wie-
my, poprzez ku|turę he||eńskq rzymski
rytuał pogrzebowy był kuIturowo zwiq-
zany zgreckim. Miasto (Rzym) było nie
ty|e ośrodkiem fi|ozofów czy artystów,
i|e urzędników i po|ityków.

Dawny Rzym, podobnie jak dzisiej-
sze stoI ice świata, był stoI icq świato-
wego.'liand|u i światowej po|ityki. Był
też miastem ogromnych kontrastów
poziomu życia jego mieszkańców. Mia-
ło to swoje odbicie w ku|turze, W tym
tej związanej z obyczajami pogrzebo-
wymi.

Istniały dwa sposoby przeprowa-
dzenia ceremonii pogrzebowej, a wy-
bór uza|eżniony był od moż|iwości fi-
nansowych rodziny zmarłego.

Gdy rodzińa była biedna _ urzqdza-
ła pogrzeb skromny. Po krótkim rytua|e
w domu, po|egającym na ,,przejęciu
ostatniego oddechu osoby konajqcej,,
dokonywanym przezjednego z krew-
nych,  wygaszano ogn isko  domowe
i następowało krótkie czuwanie. Rano,
po umyciu ciała zmarłego, Wynoszono
je  z  domu na wyznaczony cmentarz
i chowano we wspó|nym grobie'

Gdy  r od z i na  b yła  z amożna ,  po
p ie rwszych obrzędach domowych
zgłaszała zgon W urzędzie, u libitino-
riusa przy świqtyni Wenus Libitina, przy

której mieściły się zakłady pogrzebowe.
Po dokonaniu opłaty administracyjnej,
u rzędn ik  odnotowywał im ię  osoby
zmarłej i  rodzina mogła przystąpić
do czynności zwiqzanych z organiza-
cjq pogrzebu w wybranym zakładzie
pogrzebowym'  Do domu zmarłego
przychodzi li tanatoprakte rzy, namasz-
cza|i  c iało, od|ewa|i woskowq maskę
pośmiertnq i ubiera|i zmarłego W togę
Iub płaszcz stosownq do jego statusu
społecznego. Do ust zmarłego, podob.
nie jak w Grecj i  wkładano obo|a' Tak
przygotowane zwłoki wystawiano na
widok publ iczny (od trzech do siedmiu
dni - podobnie jak dziś w przypadku
pog rzebow pa pieży). P r zy zwłokach za-
palano znicze lub ustawiano niewolni-
ków z pochodniami. Przed domem, d|a
wiadomości przechod niów zawieszano
gałqzki sosnowe Iub cyprysowe (owe
gałązki widnieją na dzis iejszych k|ep-
sydrach _ zawiadamiających o śmierci
i pogrzebie). Potem wynoszono zmar-
łego na zewnqtrz i zgodnie z Prawem 12
Tablic (dzisiaj mamy Ustawę o cmenta-
rzach i chowoniu zmarłych) reaIizowano
pozostałe punkty ceremonii pogrzebu.
Wg prawa nie można było pochować
zmarłego ze złotymi zębami, zaś po
dokonaniu ewentualnej kremacji nale-
iało urządzic ponownq procesję z urną,
jednak ze wzg|ędu na koszty z czasem
zniesiono ten nakaz. Regulacjom praw
nym podIegało wieIe aspektów pogrze-
bu. Państwo starało się kontro|ować
Iiczbę wieńców i I iczbę żałobników,
ogó|ne koszty pogrzebu oraz sam prze-
bieg uroczystości i sposób reaIizacji po-
szczegó| nych jej etapów.

Porzqdek konduktu załobnego był
następUjqcy (podczas najwystawniej-
szych pogrzebów):
1.,..muzycy gra1qcy na fletach i bęben-

kach.
2. niewoInicy niosqcy pochodnie,

3. płaczki,
4. Iiktorzy z atrybutami władzy (pęka-

mi rózg) - jeś|i zmańy był urzędni-
kiem,

5 .  ak torzy  -  opowiada jący  o  życ iu
zmarłego,

6 .  mimowie  ucharakteryzowan i  na
zmarłego - graI i scen ki 7 jego Życia,

7 .  a t rybuty  zmarłego -  zdobycze
wojenne, insygnia sprawowanego
urzędu itp.,

B. mary ze zmarłym,
9. rodzina i przyjaciele, koledzy, znajo-

mi  i sąs iedz i .

orszak zatrzymywał się niekiedy
na rynku, tam wygłaszano mowę po.
grzebową i  wspominano zmarłego,
odgrywając scenki z jego życia. Jefui
była przewidziana kremacja - órszak
zatrzymywał się przed stosem pogrze-
bowym, na którym umieszczano mary
z ciałem zmarłego. Jezeli miało nastqpić
złożenie ciała w ziemi |ub sarkofagu,
orszak udawał się na cmentarz, do ka-
takumb lub mauzoleum.
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Przy grobie wygłaszano jeszcze
parę słów pożegnania typu ,,niech Ci
ziemia Iekkq będzie,, ' sit tibi terra le-
yls'.. i udawano się na stypę' Po dzie-
więciu dniach iałoby urzqdzano drugq
stypę, czasami połqczonq z jałmuznq

i złożeniem of iar z.wina, o| iwy i  krwi
zwierzqt. W kręgu ku|tury hel|eńskiej,
wrazz innymi wyzwolonymi spod pa-
nowania perskiego a następnie znie-
wolonymi przez Aleksandra Wielkiego
narodami, zna|eŹ|i s ię7ydzi - naród,
którego praktyki re| igi jne, W tym po-
grzebowe,  zmieszane z  praktykami

innych starożytnych Iudów, staty s ię
kanwq naszych uroczystości pogrze-
bowych.

Żydzi, podobnie jak i inne ludy ku|-
tury he||eńskiej, obmywaIi swych zmar-
łych, ciało niekiedy wystawiano na wi-
dok publiczny. Pogrzebu dokonywano
w dniu śmierci. Ciało było namaszczane
i owijane w płótna. Na twarz nakładano
sudarion (stąd jednq z reI ikwi i  chrze-
ścijańskkh jest święta chusta - zwana

sudarionem albo sudarium - przecho-
wywana w Katedrze w Oviedo). Na-
stępnie ciało przenoszono do miejsca
pochówku.  Podczas  przenoszen ia ,
rodzinie, podobnie jak ma to miejsce
dzi siaj, Iow arzy szył kond u kt.

Pog rzebowi tow arzy szyła zbio ro-
wa modl i twa odmawiana przez jego

uczestnikóW. Pogrzeby zydowskie ce-
chowała i nadaI cechuje prostota.

W pogrzebach zydowskich trudno
zna|eźc obrzędy I itu rgiczne. Ewentua |-
ne uczestniczenie przewodniczqcego
uroczystości pogrzebowej _ rabina -

miało i nadaI ma charakter organizacyj-
ny i porzqdkujący. I oto w kręgu ku|tury
he||eńskiej, pośród Zydow narodziło się
chrześcijaństwo. Pierwsze kroki i nauki
tego nowego wówczas ruchu re|igijne-
go zostały uwiecznione na kartach No-
wego Testamentu - zapisanych, a jakże,
po grecku. Jednak głównym tematem
pism chrześcijańskich były nauki Jezusa
a nie historia i obrzędy samej społecz-
ności Kościoła. D|atego tez na kartach
Nowego Testamentu nie odnajdujemy
opisu zadnego obrzędu pogrzebu. Cały
Nowy Testament odnotowuje- ale nie
opisuje| - pogrzeby pięciu osób.

Również wczesnochrześcijańskie
pisma pozabibI i jne nie potwierdzajq
praktykowania Iiturgii pogrzebu. Moż-
na zatem przypuszczaĆ, że chrześcijanie
czasów apostÓ|skich, podobnie jak inni,
pogrzeby traktowali jako uroczystości
rodzinne i  środowiskowe. Ich mocna,
świeŻa jeszcze wiara, nie potrzebowała
- w świet|e obietnicy rychłego powrotu
Zbawcy - jakichś szczegó|nych praktyk
łiturgicznych, które miatyby zapewnić,
czy ułatwić osobie zmarłej osiqgnięcie
zbawienia.

Po 'około s tu  Ia tach od pogrze-
bu Józusa, gdy głównym skupiskiem
chrześcijan nadaI były ty|ko kraje Morza
Śródziemnego' na kształt uroczystości

pogrzebowych chrześcijan, oprócz ku|-
tury zydowskiej, coraz bardziej poczęła
wpływać ku|tura pozostałych regionów
basenu Morza Środziemnego - zwana
dzis iaj ku|turq he||eńskq. Pogrzeb był
i jest udziałem Iudzi Wszystkich ku|tur
to tez ijego formy, przynajmniej w sq-
siednich rejonach, sq zb|iżone. Śmiato
można stwierdzić, ze pod wfg|ędem.
ku|tury pogrzebowej pierwsi chrześci-
jan ie  n ie  wn ieś| i  zadnego wkładu do
he||enizmu. Chrześcijanie czasów apo-
sto|skich niewie|e też przejęli do swo-
ich praktyk pogrzebowych z kultury
he||eńskiej. Nie było zatem czegoś, co
można by nazwać pogrzebem chrze-
ścijańskim. Był pogrzeb chrześcijanina
- w duzej mierze wpisujqcy się w istnie-
jqce w tamtym czasie itamtym miejscu
praktyki pogrzebowe.

Co zatem stanęło u podstaw jak-

że bogatego i różnorodnego obrzędu
pogrzebowego,  będącego nasZym
udziałem?

iródeł chrześcijańskiej I i turgi i  po-
grzebu mozna upatrywać W prywat-
nym, osobistym, przejmowaniu przez
członków Kościota niektórych obycza-
jów pogrzebowych praktykowanych
równiez prywatnie przez przedstawi-
c ie I i  innych re| ig i i .  NaIeżało do n ich ,
między innymi, okoIicznościowe spo-
zywan ie  pos iłku przy  grob ie  człon-
ka rodziny - istotny element kultury
cmentarnej tamtej epoki.

Chrześcija ństwo przejęło chara kte-
rystyczne d|a Rzymian przywiqzanie do
grobu, w którym złozono ciało człon;
ka rodziny oraz zwyczaj wyprawiani&.
uczty (conviva) dziewiqtego dnia po
pogrzebie.

Rzymianie obchodziIi święto ZWane
dies parentales obchodzone w dniach
13-21 lutego. W tych dniach nie wolno
było zawiera c zwiqzkow małzeńskich
a odwiedzano groby rodziców.

iłr
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Chrześci jan ie,  podobnie jak ich
niechrześci jańscy sqs iedz i ,  poczę| i
przychodziĆ nagroby zmarłych, aby
w ich pob|iżu sprawować ucztę eu-
charystycznq. Najstarszy znany tekst
potwierdzajqcy takq praktykę został
napisany w ,|40 róku przez Arystydesa.
Arystydes napisał:,,Jeś|i ktoś z wiernych
zmarł, pozdrawiamy go ce|ebrując Eu-
charystię i mod|qc się w obecnościjego
ciała.,, - jak cytuje wypowiedŹ starożyt-
nego pisarza ksiqdz Jan Gołqb w swojej
ksiązce: Prawo do pogrzebu ijego wyko-
nanie w prawie kanonicznym i polskim,
Rzeszów 2004, strona 23.

)eszcze przed Edyktem MedioIań-
skim (313 rok), dajqcym obywateIstwo
chrześci jaństwu W Imper ium Rzym-
skim, rozwinqł się ku|t męczenników.
Poczqtkowo był sprawowany przy ich
g robach. Pierwsza wzmianka dotyczq-
ca ku|tu męczenników pochodziz po-
łowy il Wieku, dotyczy męczeństwa Po-
Iikarpa. Męczeństwo Polikarpa to ujęte
w formę |istu opowiadanie o śmierci
tego męczennika. Dokument został zre-
dagowany przez Marcjona, który wspo-
mina:,,Jego towarzysze zebraIi szczqtki
jego, cenniejsze od drogich kamieni
i droższe od złota, izłozy|ije w miejscu
odpowiednim, aby tam, o iIe to będzie
moż|iwe i da Bóg' święcić corocznie
dzień jego micŹeńskich urodzin,,

Chrześci jan ie poczę| i  wyprawiać
uczty (refrigena) dopiero w drugiej po-
łowie ||| wieku, między innymi ku czci
apostołów, o czym świadczq grafitti na
ścianach katakumb. Treściq owych gra-
fitti sq słowa jakie zwyczajowo kieruje
się do tych którzy odchodzq w da|eką
drogę,',,petite, rogate, in mente habete,Ą
- wstawiajcie się lza namiJ, proście [za
nas], pamiętajcie [o nas] (tłumaczenie

] Barbara Fi|arska, Początki Architektury
C h r ześcij a ń s kiel, Towa rzystwo Na u kowe
KUL, Lubl in 1983, s .40.

własne). Rzymskie obcowanie ze zmar-
łymi dato poczqtek chrześcijańskiemu

,,obcowaniu świętych,,.
Po  Edykc ie  Med io lańsk im,  przy

grobach męczenników pojawiły s ię
podstawki (mensae), na których usta-
w iano lampk i  o l iwne -  odpowiedn ik
dzisiejszych zniczy nag robnych. og ień
od zarania dziejów był symbo|em czci
i zapa|any był ku czyjejś czci'

Z  c z a sem gdy  ch r z eśc i j a ń s two
stało się reI igiq panujqcq i  przeciętny

chrześcijanin, nie będqc misjonarzem,
n ie  g inqł śmierc iq  męczeńskq,  kuI t
zmarłych męczenników przeszedt na
ku|t zmarłych zwykłych wiernych, o iIe

,,zasnę|i w Panu,'. Dzień śmierci stał się

,,dniem narodzin dla nieba"2. O zmar-
łym chrześcijaninie zaczęto mówic, że

,,zyjew Panu i wstawia się za innymi,,3'
Msza za zmarłych upowszechniła s ię
dopiero w średniowieczu.a

Można zatem przypuszczaĆ, ze | i-
turgia pogrzebu jakq znamy dzisiaj po-
wstata z tęsknoty zazmarłym, z którym
nadaI ucztowano (wspó|na uczta - por.

łac, convictus, konwikt - wspó|ne życie).
Pragnienie pokonania skutków śmierci
sprawiało, że w dniu śmierci  upatry-
wano nowych narodz in  -  narodz in
w świecie niewidziaInym.

W świetIe przedstawionych przy-

kładów powstan ia  chrześc i jańsk ie j
I i tu rg i i  pogrzebu można upat rywać
w połqczeniu chrześcijańskiego ob-
rzędu eucharystii z powszechnq wśród
przedstawicie| i  innych re| igi i  praktyką

Por, Męczeństwo Polikarpa w: BerthoId
Altaner, Patrologio, PAX, Warszawa l990,
s. 1 1 4' Patrz też:
Jan Gotqb, Prawo do pogrzebu i jego

wykonanie w prawie kanonicznym
i polskim, Rzeszów 2oo4, s. 7 5'
obrzędy pogrzebu, Księ9arnia św. Jacka,
Warszawa 2004,s.28.
Hartwig Weber, Leksykon religii świata,
Klub Dla Ciebie, Warszawa 2003, s. 263.

uczty pogrzebowej i popogrzebowel.
Liturgia pogrzebu chrześcijańskiego
stała się pierwszym aktem upub|icznio-
nej załoby w środowisku chrześcijan,
którq chrześcijanie poczę|i praktyko-

wać z pełnym rozmachem wie|e |at po

śmierci tych, którzy og|qdaIi Jezusa.
Liturgia pogrzebu chrześcijańskiego

w ciqgu wieków stała się wie|owqtko-
wa. Zogniskowały się w niej e|ementy
ku|tur przedchrześcijańskich, eIementy
misjo|ogiczne - zarówno o charakterze
wewnqtrzkościeInym jak i  zewnętrz-
nym, wreszcie elementy szerokiego
oddziaływania duszpasterskiego i psy-

chologicznego.
Jednym ze  swo is tych aspektów

chrześc i jańsk ie j  I i tu rg i i  pogrzebo.

wej jest niesienie nadziei  zbawienia.
W kościołach chrześcijańskich I i turgia
pogrzebu ma różne formy. Jej kształt
zalezy od potrzeb psychologiczno-
- du s zpa s t e r s k i c h  po s z c zeg ó |ny ch
wsp ó |no t  wy znan i owych .  R ó zn i c e
praktyk Iitu rg icznych wynikajq z r oinic
dog matycznych przyjętych w poszcze-
gó|nych wspó|notach chrześcijańskich.

Po wiekach chrześcijaństwa, w ktÓ-
rego łonie doszło do | icznych-podzia-
łów nastąpiło też światopog|qdowe
i ekonomiczne podzielenie poszcze-
gó|nych części Europy.

W XX wieku, gdy |ampa chrześcijań-
stwa przygasła, powoIi zanika dziedzic-
two he||enizmu (zwanego przez niektó-
rych cywiIizacjq łacińskq). Pojawiła się
demokracja. Narody pod panowaniem
wszechwładnego demosa (zwanego

tez dyktaturą pro|etariatu) zyskały talb
wartości jak poczucie woIności, toIe-
rancję, które uczyniły re|igię wartościq
niezwyk|e osobistq, niemaI intymnq.
To z ko|ei spowodowało wzrost i|ości
pogrzebów..' świeckich. Ceremonia po-
grzebowa, jako gromadzqca prócz ro-
dziny i przyjaciół zmarłego, wie|e osób
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ze środowisk, z którymi zwiqzany był
zmarły, coraz bardziej była traktowana
jako ceremonia ofiejalna, kierowana do
ogółu, zaś obrzęd re|igijny' postrzegany
jako osobisty, miat miejsce przed lub
po właściwym pogrzebie i gromadził
zreguły osoby z najbIiższego otoczenia
zmarłego. Zanikto taakże podkreś|anie

,,świeckości,,  tego ceremoniału, poja-
wiły s ię takie okreś|ania jak , ,pogrzeb
hu ma n istycz ny",,,pogrzeb nastawiony
na zycie,,, onz _ przyznam, że najchęt-

prowadzona jednocześnie przez du-
chownych kiIku wyznań. Dochodzi do
kompromisu obrzędowego. Mimo to
uczestnicy,,śWieccy,, takiej Iiturgii, na-
Wet ci o większych potrzebach re|igij-
nych, również sq usatysfakcjonowani.
Bywa też, że pogrzeb, wobec którego
bIiscy osoby zmarłej oczekujq, aby miał
charakter rel ig i jny, jest prowadzony
przez świeckiego mistrza ceremoni i .
Mistrz ceremoni i  prowadzi wówczas
reIigijnq uroczystość pogrzebowq, we-

obrządek świecki. Najczęściej jest na-
w iqzan iem do ep ikure i zmu,  jednego

z nurtów fi|ozofii he||enizmu, w którym
śmierć nie jest postrzegana jako ,,po-
czqtek nowego Życia,, a|ejako koniec
pewnej osoby. Wartościq jest człowiek,
jego myś|i i czyny - a śmierć? To koniec
perspektyw, zanik, nicość' A zatem nie
na|ezy się jej bać. Nic nie ma po niej -

ważne jest więc to, co było przed niq!
Tak epikureizm zb|izył się do tego, co
rozpoznajemy bez trudu w dzisiejszych
pogrzebach świeckich - uwagę kieru-
jemy na zycie człowieka, bez ustosun-
kowania do kwest i i  takich jak grzech,
zbawienie i zycie wieczne.

W dzisiejszym świecie nad obrzędo-
wościq kościeI nq zaczy nĄq przeważać
wqtki świeckie: śmierć człowieka jest

stratq d|a rodziny a|e równiez i d|a spo-
łeczeństwa, więc to społeczność, do
ktÓrej na|eżał zmarły, ma prawo Wyra-
zic swoj ża |, wspomnieć zasługi zmarłe-
go, opłakać 5Wq stratę' I czynito ustami
swych przedstawicie|i - członków ce-
chów, bractw, towarzystw a nierzadko
krewnych zmarłego. obrzęd. reI igi jny
coraz częściej tow arzyszy pogrzebowi
ale nie jest juz centralnym punttem
całości'

ldea pogrzebu nierel ig i jnego w XX
wieku dotarła wszędzie _ zdobyła po-
pu|arność od Wie|kiej Brytani i  po Au-
stra|ię a sam ceremoniał, wyrosły z an-
tycznych pozegnaInych przemówień
zawierajqcych opis dokonań zmartego,
jest w swych zasadniczych punktach
blizniaczo podobny we wszystkich kra.

1ach,Czy należy powiedzieć, że histori5Ę'
praktyki pogrzebowej zatoczyła koło?
A moze prawdziwsze będzie stwierdZe-
nie, że najmłodszy nawet Iistek drzewa
chłonie soki dzięki najgłębszym korze-
niom?

Anna i Jacek Borowlkowie

niej przez nas oboje, jako mistrzów ce-
remonii, stosowane i Iubiane określenie
-,,pogrzeb szyty na miarę,'.

Wobec powyższej erozji dawnego
pojmowania świata pojawiajq s ię tez
nowe prqdy w szeroko rozumianej ob-
rzędowości pogrzebowej, w tym re|igij-
nej. Jedne z nich nawiqzujq do obrzqd.
ków przedchrześcijańskich, inne zaś
łqczq wqtki chrześcijańskie z eIemen-
tami świeckimi.Zdarza s ię, że rodzina
organ izu jqca  pogrzeb jes t  re| ig i jn ie
podzie|ona. Wówczas uroczystość jest

dtug scenariusza uzgodnionego z ro-
dzinq, nie podejmujqc się sprawowania
obrzędu eucharystycznego. Również
i w tym przypadku bliscy osoby zmar-
łej nie odczuwajq dyskomfortu zwią-
zanego z poczuc iem niedopełnien ia
obrzędów Iiturgii pogrzebu. Bywa tez,
że rodzina zyczy sobie aby pogrzeb
miał charakter świecki. Wówczas jest
prowadzony przez świeckiego mistrza
cereńonii, który charakter p|anowanej
uroczystości opracowuje indywidua|-
nie z rodziną zmarłego. Tak powstaje
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NAMIOTOW POGRZEBOWYCH

Namioty Mitko to m.in.:
- tatwy transporl
- wodoszczeInoŚĆ
-montazw5minut

www.mitko.pl I

_ złote i srebrne wykończenia
- dowolne nadruki reklamowe

tel. 32 720 63 56



Richard Feret
uhonorowany przez FIAT- I FTA

Podczas odbywających się w dniach
19 _  21 | i s topada 2015 roku między-
narodowych Targów Branży Pogrze-
bowej FUNERA|RE PAR|S 20, l5, odbyło
się u roczyste wręczenie Honorowego
Certyfi katu FIAT-IFTA za propagowanie
EkoIogicznych Pogrzebów.

W imieniu FIAT-|FTA Certyfikat wrę-
czył Marek Cichewicz wiceprezydent
tej organizacji panu Richard Feret prze-
wod niczqcemu francuskiej organizacji
pogrzebowej  CPFM (Confódó ra t ion

des Professionnels du Funeraire et de
la Marbrer ie).

Honorowy Certyf ikat potwierdza
wkład CPFM W propagowanie eko|o-
gicznych pogrzebów nie ty|ko we Fran-
cji a|e także na świecie oraz wkład jaki

wnosi CPFM w działaInośc Światowej
organizacji jakim jest FIAT-l FTA

Red.

Certyfikat FIAT-IFTA
za propagowanie ekologicznych
pogrzebów.

Od tewej: Patrick De Meyer, Michet Marchetti, Florence Jacoberger,
Marek Cichewicz, Yves Messier, Ricard Feret, Gerard Knap, Marie Paget
i Pierre Larribe.
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Marek Cichewicz Wręcza honorowy certyfikat
panu Richard Feretowi.
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każdymoze
- te stowa piosenkim, którą starat się śpiewać Jerzy Stuhr
na festiwalu piosenki w Opolu w L977 roku
może być ilustracią do poczynań przedsiębiorcy pogrzebowego
ze Skwietzyny, ale (o zgrozotl nie tyllto.

Otempora, o mores!
Te łacińskie wyJazy (Co za czasy! Co za obyczaje!)

wyrażające 9]ozę są mo!m, sądzę, że i innych (o czym
w bezpośrednich rozmowach już się przekonałem)
w odniesieniu do BULWERSUJĄGEJ Jzeczy jaka mia.
ła miejsce 4 listopada na Cmenta]zu w Międzyrzeczu.
Ponieważ W sprawę zaangażowane jest m.in. policja,
sanepid i sprawa będzie miała tzw. ciąg dalszy - nie
widzę powodu, aby przejść obok tego obojętnie. Zostały
sprofanowane szczątki osoby zmarłej!

Admin ist rator  cmentarza powiadomił kogo t rzeba,
a przybyła po|icja i pracownicy miejscowego 5anepidu od-
naIeźIi szczątki |udzkie, jak i resztki ubrania pod ław-
ką za pogłębionym grobem do kolejnego pochówku,
przysypane zresztą ziemią. Na zwałach ziemi byĘ części
kostne i resztkiwcześniej wydobytej trumny. Na miejscu
została wykonana dokumentacja fotograficzna. Z uwagi na
wraż|iwość Czyte|ników zrezygnowa Iiśmy z pub| i kacji zdjęć.
Pracownicy zakładu pogrzebowego,,CaeIum', ze 5kwierzyny
(tę informację potwierdził nam sanepid) dokonujqc Wspo-
mnianego przygotowania grobu do koIejnego pochówku
nie okazaIi się profesjonaIistami - tylko zwykłymi partaczami.
obowiqzujące przepisy sq jednoznaczne' Nawet Czasowe
wyjęcie zwłok (trumny) aby grób pogłębić, wymaga
zastosowania odpowiednich pojemników. Do wykony-
wania tego zawodu trzeba jednak przede wszystkim empatii
i szacunku dla Iudzkich szczqtków, czego W tym przypadku
raŻąco zabrakło. Bezmyś|ność pracowników etatowych czy
wynajętych przez skwierzyńskq firmę może też okazać 5ię
przestępstwem zwiqzanym z profanacją zwłok, o czym mówi
Kodeks Karny.

Przybyli na cmentarz pracownicy Powiatowej Stacji Sa-
nitarno-Epidemiologicznej WYMUSILl na f irmie,,Caelum"

właściwe zabezpieczenie szczqtków Iudzkich oraz resztek
trumny w specjaIistycznych workach, które złożone zosta-
ły do pogłębionego grobu, przysypane Wapnem i pokryte
Warstwq ziemi. Pracownik przed rozpoczęciem prac musiał
posiadać odpowiednie zabezpieczenie w postaci kombi-
nezonu, obuwia, rękawic i maski' Ciekawe czy miał takowe
wcześniej? Zakładam, że tak. D|aczego jednak ze szczqtkami
postąpiono tak niegodnie' Czekamy na wnioski po|icji i pro-
kuratora. Śmierć jest procesem nieodwracaInym w życiu.
Do pochówku b|iskiej osoby Rodzina szuka specjaIistycznej
firmy zajmujqcej się organizowaniem pogrzebów. UIegajqc
sugestywnym rek|amom (gmina Międzyrzeczjest W trakcie
komp|etowania dokumentów ce|em Wystqpienia na drogę
sqdową z firmą Cae|um w zwiqzku z nie|egaInym wywiesza-
niem materiałów reklamowych) trudno mieć rozeznanie.
Tym razem okazało się, jacy to fachowcy' ' . Widzisz Boże
i nie grzmisz ... ale po co do tego mieszać Najwyższego?
Wnikliwe dochodzenie policji i zarzut prokuratorski powi n no
doprowadzić do właściwego finału. o reakcji rodziny nie
ws pom i n a m . Zwy czajnie jej współczuję.

L. Malinowski
Zródło: Lokalny PRZEKRÓJ

Łatwość z jakq każdy może otworzyć zakład pogrzebowy,
sprzyja tego typu zjawiskom' Do tego zawodu biorq się oso-
by nie majqce zie|onego pojęcia o postępowaniu ze zmaĄm
jak i rodzinq osoby zmarłej. Patrzqprzez perspektywę zysków
których w większości przypadków nie osiqgajq gdyż pró-
bujq robić pogrzeby po kosztach myśląc, że w ten sposób
wykończq konkurencję. Uprzedzam, nie tędy droga.

Postępowonie w sprawie prowadzi policja z Między-
rzecza, będziemy informowoli o przebiegu postępowania.

Red.
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MAJOR C r.OO
- Peparat do czyszczenia róznych
powierzchni
- Mycie i dezynfekcja pomieszczeń,
podłóg, wyposażenia, urzqdzeń
sanita rnych, czy szczenia wnętrz
samochodów

. odbarwia ś|ady po krwi
- Neutralny lub perfumowany
- Rozpuszczalny w wodzie w dowolnych
proporcjach
- Ekonomiczny w użyciu
- Biocyd typ 2 i 4

SEPWSAN SR
- SpecjaIny preparat bakteriobójczy
i grzybobójczy
- Do dezynfekcji powierzchni
- Nie wymaga płukania
- Biocyd Typ 1 i 2

OUT GERMES AS ONE SHOT
- Preparat dezynfekujqcy i odkażajqcy
- Bakteriobój czy, grzybobójczy,
wirusobójczy
- W formie aerozolu
- Asenizacja atmosfery dIa pojazdów,
biur, sa|i zebrań, poczeka|ni, szatni...

J
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MANEX AUTOSECHANT
- Roztwór hydroaIkoho|owy do
chirurgicznej dezynfekcji rqk przez
wcieranie.
- Preparat bakteriobójczy przeciw
wirusowiA/H1N1
- |dea|ny do częstej dezynfekcji rqk
- Biocyd Typ 1

MANEX 3 .O
- Chusteczki nawi|żane roztworem
dezynfekującym
- Do czyszczenia powierzchni i rqk
- Biocyd Typ L i 2

LABORATOIRES CEETAL
Tel: (58) 664-64-44, 600 010 178

Więcej informacji na stronie: www.ceetal.pl





Szanowna Pani, Szanowny Panie

Polskie Stowarzyszenie Pogrzebowe jat najstarszq, bo powstatq w 1998 roku
organizacjq pogrzebowq w Polsce.

Jako Reprezentant Narodowy Swiatowej Organizacji Firm Pogrzebowyclt FIAT-IFTA
serdecznie zapra,lzam do wstępowania w szeregi cztonków nanej organizacji

i aktywnej dziatalności wszystkich tych którym na sercu lezy dobro szeroko rozumianel
b ran ży uł tug cme n tarn 0.p ogr z e b owy c h.

Krzysztof Wolicki

Por s k i e go r,i;:ffi 3:,1ffi .,.ro*. go

CzłonkoŚtwo w Stowarzyszeniu ma nie tylko charakter towarzyski, ale także prestizowy. Przyna|ez.
ność do naszej organizacji to mozliwość wpływania na kształt tworzonego prawa pogrzebowego, wy-
miany doświadczeń i podnoszenia kwalifikacji zawodowych. Działamy na tZeCZ integracji środowiska,
zmiany niezyciowych przepisów prawnych dotyczących branzy, wa|czymy z patologiami. Producenci
i hurtownicy nalezący do Stowarzyszenia mogą otrzymać dodatkowe rabaty na reklamy swoich pro-
duktów na łamach DF MEMENTO, a takze na śtronie internetowej Stowarzyszenia oraz w trakcie
szkoleń branzowych je promować.

I

Członek F IAT.I FTA: Status Międzynarodowej Organ izacji P ozar ządowej
(gnsultant w zakresie Niematerialnego Dzied zictwa IQf turowego U N E SCO

Członek Pogrzebowej Grrrpy Wyszehradzkiej V4

Stowarzyszcnie jeś1 właścicieIem i wydawt'ą

'rl
id'o

www.polskiestowarzyszeniepogrzebowe.pl tel. 6o4 286 o73, tel./fax zz 834 84 6o prezes@stowarzyszeniefuneralne.pl



DEKLARACJA czŁoNKA zWYczAJNEGo PoIskiego Stowarzyszenia . i
t)

"'bi
1. Nazwisko 2. Pierwsze imie

3. PESEL 4.  NIP 5' Województwo

6. Powiat 7. Ul ica 8. Nr domu 9. Nr lokalu

10. Mie|scowoŚć 11. Kod pocfowy 12.Poczla

1 3. Telefon stacjonarny 14. Te|efon komórkowy 15. E-mail

16. Petna nazwa

17. REGON 18.  NtP 19. Stanowisko

20' Województwo 21.  U l i ca 22. Nr domu 23. Nr lokalu

24' Miejscowość 25. Kod pocaowy 26. PocAa

27. (prosimy wtaŚciwe podkreŚ|iĆ)

Administracja Cmentarza Komuna|nego' Administracja cmentarza Wyznaniowego' Usługi Pogrzebowe, Krematorium,
Wyrób Trumien i Urn' Produkcja ań. Funera|nych, Hurtownia,

Proszę o przy|ęcie mnie w poczet cztonków Po|skiego Stowarzyszenia Pogrzebowego

oświadczam, Żeznane są mi postanowienia statutu PSĘ ce|e izadania Stowarzyszenia. Jednocześnie zobowiązuję się do ich
przestrzegania, aktywnego uczestnictwa w dziata|ności Stowarzyszenia i sumiennego wypełniania uchwał wladz, a nadto strzec godności

cztonka Po|skiego Stowarzyszenia Pogrzebowego. Zobowiązuję się równiez do przestrzegania kodeksu etyki oraz do terminowego
opłacania składek członkowskich'

Wyrazam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych zawartych w dek|aracji do potrzeb statutowych Stowarzyszenia . zgodnie
z Ustawą z dnia 29.08.1997 r. o ochronie danych osobowych (Dz.U. Nr 133' poz. 883)'

28. Da|a wypełnienia (dzień-miesiąc.rok) 29. Podpis kandydata

DecyzjąZarządu z dnia . . . . . .  postanowiono pana/nią/ ' . . . . . ' . . . '
nieprzyjąÓlprzyjąć,w poczet członkóW Po|skiego Stowarzyszenia Pogrzebowego

Podpisy:
Składka członkowska Wynosi 90 zt miesięcznie.

Moze byó płatna W cyklu miesięcznym, kwańa|nym, połrocznym i rocznym
na konto Nr 39 1020 1013 0000 0502 0125 2386

Po wypetnieniu DekIarację prosimy przestać na adres;
Po|skie Stowarzyszenie Pogrzebowe' ul. Sokołowska 4, 01.1 36 Warszawa
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TARGI FUNERALNE

me mento
PoZNAŃ
im. Wojciecha Krawczyka

17-19.11.2016
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